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ma dla mnie spraw drażliwych
Premier Tow. Osóbka-Morawski odpowiada na pytania zagr. dziennikarzy

n

Tow. Premier Osóbka-Morawski 
udzielił wywiadu przedstawicielom 
prasy zagranicznej. Poniżej przy ta
czamy niektóre wypowiedzi.

RZĄD ZWALCZA 
ANTYSEMITYZM , '

Jednem u z dziennikarzy, który 
przyjechał niedawno z Berlina, gdzie

Premier; — Pewna łączność,
zwłaszcza pokrewieństwo ideologicz 
ne istnieje. Na terenach zachodnich 
dają się zauważyć kontakty z nie 
mieckimi tajnymi organizacjami i j 
„własowcami“. Dowiedzieliśmy się 
też np. ostatnio o święcie, obchodzo
nym przez andersowców, jakie miało 
miejsce w Rzymie przy współudziale

spotkał Zyaów z Polski, na pytanie , podobnych elementów kilkunastu in-
dotyczące ekscesów antysemickich 

, w Polsce Prem ier odpowiedział:
Były u nas przed wojną grupy po

lityczne, które stosowały antysemi
tyzm i nawet ideologicznie współpra 
cowały z hitlerowskimi Niemcami, 
Myślę o grupach endeckich (oene- 
rowskich), W czasie wojny grupy te 
jeszcze bardziej .spodlały, gdyż a t
mosfera, jaką hitleryzm wytworzył, 
sprzyjała tego rodzaju zdziczeniom. 
Są to grupy, które skupiały się koło 
t. zw. NSZ, które — poza sanacją — 
nie posiada praw a organizowania się. 
,W Polsce wyzwolonej NSZ zaczął u- 
rządzac ekscesy antysemickie, k tó 
rym Rząd przeciwstawia się z całą 
stanowczością. Wydaliśmy dekret w 
tej sprawie, gdyż dawniój nie było 
naw et takiego przepisu prawnego, 
na podstawie którego możnaby ści
gać nienawiść rasową. D ekret ten 
przewiduje surowe kary za tego ro
dzaju przestępstwa. Obserwujemy o- 
becnie wygasanie tego zjawiska.

Pytabie: W iększość tych uciekinie 
rów  twierdzi, że to robi AK.

Premier: Przeważnie sprawcami 
byli członkowie NSZ. AK jako zor
ganizowana siła już nie istnieje; roz
wiązała się. Jeśli mowa o akowcach, 
biorących udział w aktach antyse
mickich, to może to dotyczyć jedno
stek, związanych ideologicznie z 
NSZ.

UDOWODNILIŚMY ŁĄCZNOŚĆ 
NSZ Z ANDERSEM 

Pytanie: — Czy te elementy, które 
popełniały akty terroru  w stosunku 
do Żydów, stosowały te same meto
dy wobec innych części społeczeń
stw a?
Premier: — Owszem, popełniały: 

na działaczach demokratycznych i 
pracownikach państwowych. Mieliś
my ostatnio prowokacyjne m order
stwa posła Ścibiorka w Łodzi i kilku 
działaczy demokratycznych w Grój
cu. Obserwujemy u tych grup terro 
rystycznych łączność z zagranicą, z 
ludźmi Andersa, Cieszą się oni ich 
poparciem. Jak  się im tutaj pali grunt 
pod nogami, to uciekają do A nder
sa, prócz tego otrzymują stam tąd dro 
gą powietrzną broń i inne środki ma
terialne. Ostatnio wpadł nam w ręce 
ich sztab i różne m ateriały dowodo
we, tak, że to jest ustalone. Będą pu
bliczne procesy przeciwko tym lu
dziom. Podobne procesy miały już 
zresztą miejsce.

Pytanie: L u d z ie  a r e s z to w a n i  są
często zatrzymywani i n ie  sądzen i.

Premier: — Jest obecnie bardzo 
dużo spraw w sądach: sprawy volks- 
deutschów, sprawy bandyckie itp. Ą. 
parat sądowy zaś jest mniejszy od 
przedwojennego. Możliwe, że n iek tó
rzy aresztowani zbyt długo czekają 
na rozprawy. W każdym razie stara
my się, żeby się nie powtarzały takie 
wypadki, jak za rządów sanacyjnych, 
że rok i półtora nie było sprawy w 
procesach politycznych.

PRÓBY ZJEDNOCZENIA
Międzynarodowego faszyz

mu
Pytanie: — Czy NSZ ma związek 

z zagranicą, z organizacjami niepol
skimi?,

nych narodowości, byli: Łotysze, E- 
stończycy, Ukraińcy, Litwini itp. A 
więc istnieje próba łączenia się po
krewnych faszystowskich elementów 
różnych narodowości. W szyscy nie 
zadowoleni faszyści mają wspólny 
język.

Pytanie: — Czy Anders jest jeszcze
we W łoszech?

Prem ier: — Tak.

PRZEMYSŁ I EKSPORT
Pytanie: — Czy Pan Prem ier ma 

coś do powiedzenia o przemyśle pol
skim?

Premier: — Na wielu odcinkach 
mamy znaczny postęp. W przemyśle 
węglowym, hutnłczym, włókienni
czym i in. są postępy. Mamy szereg 
trudności, które hamują- rozwój na
szego przemysłu, — przede wszyst
kim transport.

Pytanie: — Słyszeliśmy, że 85 pro
cent węgla polskiego jedzie do Rosji!

Premier: — To jest nieprawda. W 
stosunku do spożycia w kraju nara- 
zie wywozimy w ogóle mały procent-

Pytanie: — Słyszeliśmy, że Rosja 
sprzedaje polski węgiel Finlandii, 
Węgrom i Czechosłowacji.

Premier: — J a  takich wypadków) w pierwszej połowie 194Ó r. Bylibyś- powstał w Moskwie, a także delega- 
nie znam. Wiem natomiast, że Zwią- my bardzo szczęśliwi, gdybyśmy mo- tury naszego rządu dla celów repa-
••wir U M r, ru r, J(< WA Hen 1>1 fK I  * łrtn /ł i  AM -1 r • mm *zek Radziecki sam ma duże braki 
węgla. Są z jego strony narzekania, 
że nie wykonujemy dla nich planu.

KOMENDY SOWIECKIE
Pytanie: — Jak i jest stosunek Pol

ski do komend sowieckich w Polsce?
Premier: —• Zagranicą zrobiono 

sensację z prostej rzeczy. Przez nasz 
teren odbywa się wielomilionowa re 
patriacja. W raca Armia Czerwona, 
wracają miliony obywateli sowiec
kich, wywiezionych na roboty do Nie 
miec. Zdarzały się często wypadki 
maruderstwa. Zwróciliśmy się do 
M arszałka Rokossowskiego z prośbą 
o interwencję, o pomoc przy tępię-? 
niu tego rodzaju wykroczeń. Nasi 
wojewodowie zaproponowali, żeby\ 
dla szybszego kontaktu mianować 
delegatów w większych miastach, 
którym będzie się meldować bezpo
średniego o zajściach, a oni, mając 
iącznośe z marsz. Rokossowskim, o 
raz prawo interweniowania we wszy
stkich tego rodzaju wypadkach, bę
dą nam w tym pomagać. Ta forma 
współdziałania i bardzo surowe kary 
z rozstrzeliwaniem włącznie spowo
dowały dość znaczne uspokojenie. — 
Jest teraz znacznie mniej prze
stępstw.

KIEDY BĘDĄ WYBORY?
Premier: — To jest dla nas też naj 

bardziej interesujący temat. Nie zde
cydowaliśmy jeszcze. W Poczdamie 
zdecydowaliśmy, że odbędą się one

gli tego term inu dotrzymać.

ZAGOSPODARUJEMY ZIEMIE 
ZACHODNIE

Pytanie; — Ja k  wygląda problem 
osadnictwa na ziemiach zachodnich?

Premier: — Zaludnienie Ziem Za
chodnich postępuje w stosunkowo 
szybkim tempie. Prawie wszyscy Po
lacy z ziem wschodnich, repatrianci 
ze Zw. Radzieckiego osiedlają się na 
zachodnich terenach. Oczywiście to 
nie jest łatw e zadanie. Związane jest 
ono m. in. z transportem, przewiezie
niem tych mas ludzkich, z niedosta
teczną aprowizacją, k tórą trzeba 
przywozić na te ziemie — na te re 
nach odzyskanych z powodu działań 
wojennych nie wszystkie ziemie zo
stały obsiane. Poza tym niektórzy 
Alianci domagali się niewysiedlania 
Niemców. To była też pewnego ro
dzaju trudność. Obecnie ta  trudność 
.odpadła, bo zgodzono się na przyj
mowanie Niemców z naszych te re 
nów. Stworzyliśmy poza tym specjal
ne Ministerstwo dla Ziem Odzyska
nych. Stawiamy to zagadnienie jako 
czołowe w państwie. Niech się za
granicą nie martwią, że nie potrafi
my zagospodarować tych ziem — na
pę. no potrafimy.

Pytanie: — Kto zajmuje się Pola- 
kami po stronic radzieckiej, we Lwo- 
wie, Wilnie itd? Jak ie  mają oni wa
runki życia?

Prem ier: — Zajmuje się Zw. Patrio 
tów Polskich, który jeszcze dawniej

P o w r ó t
przyśpieszy

marszałka Stalina
tempo obrad moskiewskich

LONDYN (PAP). W środę wieczo
rem generalissimus St,alin przyjął 
min. Bevina w towarzystwie brytyj
skiego ambasadora w Moskwie sir 
Kerra. Rozmowa trw ała półtorej go
dziny. -1

Na posiedzeniu konferencji zain
teresowanie przeniosło się z zagad
nienia perskie j l  na sprawę Turcji. 
Dzienniki moskiewskie żądają powro

tu do macierzy ziem, niegdyś należą
cych do Gruzji.

LONDYN. — Ze źródeł dobrze po
informowanych podają, że generalis
simus Stalin celowo opóźnił swój po
wrót z Kaukazu, aby zbiegł się on z 
rozpoczęciem konferencji trzech mi
nistrów. Obecność jego w Moskwie 
oznaczą, że delegacja radziecka bę- 
dzie miała możność szybkiej i osta-

Przemyśl Zagłębiu M iry
bedzie wywlcszczony

LONDYN. Dyplomatyczny korespondent j Eksperci brytyjscy przejmą wszystkie to- 
Reutera donosi, i i sojusznicza Rada Kon- warzystwa, które zostaną upaństwowione, 
tro’na ogłosi w Londynie wywłaszczenie a ź do. czasu zadecydowania przyszłości Za- 
węglowego i ciężkiego przemysłu Zagłębia i  głębia przez państwa sprzymierzone.
Ruhry przez, brytyjskie władze okupacyjne, j

Iz a  Gmin d eb atu je
a sprawie Mosley'a

LONDYN (PAP). W Izbie Gmin odbyła , wagę, że 
się ożywiona debata na temat ostatnich odłam społeczeństwa 
w y s t ą p ie ń  bryty,s k le j  Unii Faszystów, na 
czele której stoi sir Oswald Mosley, wy
puszczony niedawno z więzienia. Deputo
wani, należący do Partii Pracy, zwróoil u-

Renner prezydentem
Austrii

BELGRAD (PAP), Dr. Karol Renner 
(socjalista), premier austriackiego rządu 
tymczasowego, został wybrany na stano
wisko prezydenta Republiki austrjackiej. 
Na kandydaturę dra Reonera padło w taj
nym głosowaniu 204 głosy, .Wybór był je
dnomyślny.

.zdradziecki, nieodpowiedzialny 
czeristwa4, z którego Mosley i 

kapitan A. Ramsey starają się zorganizo
wać brytyjską partię faszystowską, stanowi 
groźbę dla bezpieczeństwa wewnętrznego 
W. Brytanii.

Wice-minister Eden odpowiedział, że mi
nisterstwo spraw wewnętrznych bacznie 
śledzi działalipość „Unii Faszystów" i nie 
dopuści do tego, aby demokracja została 
obalona przez jakikolwiek odłam społe
czeństwa. Nie należy przypisywać zbyt 
wielkiego znaczenia do tych wypadków, 
wywołanych przez kilku nieodpowiedzial
nych przywódców — oświadczył vice-mi
nister. Anglia od zbyt dawna jest demo
kracją i Brytyjczycy mają zbyt wielkie po
czucie humoru, aby faszyzm mógł stać 
*ię groźnym.

tecznej decyzji i że nie nastąpi, tak  
jak to było w San Francisco i w Lon
dynie, odwlekanie decyzji z powodu 
konieczności porozumienia się z w ła
dzą najwyższą.

Wiadomości, dochodzące do stoli
cy Anglii wskazują, iż dyskusja nad 
planem At^tlee i Trumałia, dotyczą- 
cym kontroli energii atomowej przez 
Organizację Narodów Zjednoczo- 
nycn, nie zajmie zbyt wiele czasu, Paw 
nuje przekonanie, że Rosja p'oprze 
ten plan.

Z drugiej strony spodziewane jest, 
że Rosja dążyć będzie do szybkiego 
załatw ienia trzech najważniejszych 
spraw spornych, dotyczących połu
dniowej Europy, Persji i Japonii. A- 
merykańskie źródła w W aszyngto
nie są zdania, iż powrót Byrnesa spo 
dziewany jest na święta, co wskazuje 
na możliwość szybkiego zakończenia 
konferencji moskiewskiej.

triacji. Do czasu swego wyjazdu ze 
Związku Radzieckiego Polacy tam 
tejsi żyją tak jak wszyscy inni oby- 
watęle, pracują normalnie.

Pytanie; — Czy nie zostają wyrzu
cani ze swych domów, które się od
daje Rosjanom?

Prem ier: — Repatriacja jest dobro 
wolna. Kto nie wyjeżdża, nie jest ru 
gowany.

Pytanie: — Czy praw dą jest, że U- 
kraińcy mogą wszystko zabierać, a 
Polacy nie?

Prem ier: — Wymiana odbywa się 
na zasadach równorzędności i wza
jemności.

Pytanie: — Czy prawdą jest, że 
Polacy, którzy wrócili z Rosji do Pol
ski musieli czekać 3 miesiące w o- 
tw artych obozowiskach w pobliżu 
Wilna i Lwowa?

Prem ier: — Na ogół wyjeżdżają oni 
wtedy, kiedy są podstawiane pocią
gi U nas muszą nieraz czekać na 
transport. Jest to dla nas ogromnie 
przykre, ale nie zawsze możemy po
konać trudności.

Pytanie: — Kiedy Min. Rzymow
ski był w Nowym Jorku, stwierdził, 
że polscy Żydzi z Rosji będą przewie 
zieni do Polski.

Premier: — Ta sprąwa jest obec
nie bardzo forsownie załatwiana. — 
Niektórzy są już w drodze. Mają 
przyjechać wszyscy obywatele pol
scy, nie tylko Żydzi.

CZYJE WOJSKO?
Pytanie: — Jak  się przedstawia

sprawa polskiego wojska na zacho
dzie?

Prem ier: — Właśnie my się zasta
nawiamy, czyje to jest właściwie woj 
sko, bo Polska nie może przejąć do
wództwa, — dowództwo jest brytyj
skie. Myśmy uważali, że to.jest nasze 
wojsko i upominaliśmy się o przeka
zanie dowództwa. Narazie bez rezul
tatu.

Pytanie: — Pan Bevin przedłożył
projekt, według którego przekazanie 
dowództwa polskiego rządowi było
by możliwe.

Premier: — To są sprawy nietylko 
natury wojskowej, ile kwestia po dzie 
cięć razy powtarzanego żądania po
twierdzenia z naszej strony swobód 
obywatelskich dla tych żołnierzy. 
Konkretny plan wg. naszego zdania 
polegałby na tym, żeby przede 
wszystkim oddano nam władzę nad 
tym wojskiem. Jeżeli tego nie ma, to 
i inne sprawy nie mogą być załatwio 
ne.

Pytanie: Czy mamy przez to ro
zumieć, że żołnierze armii Andersa 
m e,m ieliby takich samych praw jak* 
inni obywatele polscy?

Prem ier: — Będą je mieli, jeżeli 
wrócą. A jeżeli nie wrócą, to oczywi
ście z takich praw  nie mogą korzy* 
Si.ać. fo  jest zrozumiałe.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2-ej)

Nagfy zgon wybitnego artysty
W Toruniu zmarł nagle na anewryzm serca HENRYK KUNA, światowe! sła

ja Koperska wrTorPu n ir ° r Wydzialu Sztuk Pi«knych Mikoła

:wrr

1925 kształcił się w Krakowie i Paryżu. Na wystawie paryskiej w r.
■rńł ,  n  i Za tS-W e w Y *o k «  odznaczenie. Zmarł w wieku lat 5 5 . We-

w v V t n -  n iL° '.u-’ Uf ; ern’ Zamoyskim i Szczepkowskim należał do naj- 
w lrn ż n r5 \  “ ezbiarzy polskich. Wszystkie jegod dzieła rzeźbiarskie noszą 

> raźne cechy swostego stylu, są przede wszystkim wyraziście stylizowane. 
Artysta zdążał ku temu drogą głębokiej refleksji, harmonii, ładu, wysoce ar- 
ystycznego taktu i umiaru, konsekwentnej rytm.ki linii. Hieratyczna powaga 

; klasyczny wytworny spokój charakteryzują wszystkie jego dzieta. Sztuka Pol- 
ska poniosła p.oważną stratę. (v).



f t Nie ma dla mnie spraw drażliwych
(Dokończenie ze  sir. pierwszej)
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P y tan ie ; — Kiedy Pan Prem ier m y ; 
jli p rzedyskutow ać ten pian z w ła- i 
dzami brytyjskim i?

Prem ier; — Ciągle nad tym  dysku
tujemy, To są nasze daw ne, ciągle 
bez  przerw y trw ające dyskusje.

OPIEKA SPOŁECZNA CZY NARZĘ
DZIE POLITYCZNE ZA NASZE 

PIENIĄ DZE?
Pytanie: — J a k  się p rzedstaw ia o- 

p ieka nad uchodźcam i zagran icą? W 
niek tórych  państw ach  spraw ują ją 
daw ni przedstaw iciele  rządu  londyń
skiego, pieniądze na  ten  cel daje. A n
glia i są one używ ane jako narzędzie 
polityczne.

Prem ier: —  T ak n ieste ty  jest, ale 
to  nie dzieje się z naszą wolą. C hcie
liśmy ta, spraw y przejąć w  nasze r ę 
ce. To zależy od rządu  brytyjskiego. 
Choć ci, co spraw ują opiekę, b io rą z 
Anglii -pieniądze, ale to jest robione 
na rachunek  rządu  polskiego, na  nasz 
rachunek. J e s t  to  jedna z naszych po 
ważnych tro sk  m aterialnych. Polska 
jest bardzo  zniszczona. P olska w ła 
ściwie m ateria ln ie do 1939 r. nie pod 
niosła się jeszcze po tam tej wojnie 
Położenie obecne tym  b ard z ie j. jest 
ciężkie, że P olska została  szczegól
nie zniszczona i bez pom ocy zagran i
cy nie m ogłaby się w ciągu w ielu lat 
wydźwignąć. Nam się w ydaje, że to 
jest nie ty lko  zagadnienie ofiary na 
rzecz Polski, ale też i trochę  m oral
nego praw a P olska m a do tej pom o
cy. Cóż my jesteśm y winni, że 
jesteśm y położeni w tak im  punkcie 
Europy, gdzie rozgryw ały się najcięż
sze boje. W alk i te  to  w ina faszyzmu 
i ucierpieliśm y na sku tek  położenia 
i naszej postaw y w obec faszyzmu. 
Dlatego pow inna zagranica nam  do
pomóc. Zadłużenie jakie em igracja 
londyńska zaciągnęła w im ieniu P o l
ski, jest dla nas niezw ykle ciężkie i 
wielkie. Dla bogatych krajów  może 
tor jest mało, ale dla nas są to ko lo
salne sumy. C ała nasza nadzieja b a 
zow ała się na oparciu  w alu ty  o zło
to, w artości około 17 m ilionów fun
tów, k tó re  jest u A liantów . Tym cza
sem  mamy ty lko zadłużenie — z t. 
zw. długu cyw ilnego rządu londyńskie 
go —  26 milionów funtów.

P y tan ie ; —  J e s t  p rzecież duża 
część prasy brytyjskiej; k tó ra  s ta ra  
się przeprow adzić sk reślen ie  tego 
długu.

P rem ier; — T en dług przekracza  
w artość naszego zło ta . Do tego do
chodzi dług wojskowy ponad 40 m i
lionów funtiów. AngPa dom aga się za 
płacenia tej sumy. To jest straszliw y 
ciężar jak na nasze możliwości, w 
momencie, k iedy  my raczej p o trze 
bujemy pom ocy. My jesteśm y am bit
ni, chcielibyśm y płacić, ale jest' to  w 
te j chwili fizycznie niemożliwe.

DW IE EM IG R A C JE
P rem ier: —- C iekaw e jak w ygląda 

porów nanie innej em igracji polskiej, 
k tó ra  zajm ow ała się podobnym i p ro 
blemami. W  Zw. R adzieckim  mieliś
my najliczniejszą em igrację Tam  się 
zajmowano i spraw a .wojska i szkół i. 
opieki spełeczm ó. Różnica by ła  ty l
k o  ta , że nie zabaw iali się w  rząd, a 
rołgiono w szystko sys*emem organi
zacji społecznej. U trzym anie Zw. P a 
trio 'ó w  .Polskich nic nas nie l:osz‘o- 
wało. N atom iast ta  em igracja p rzy 
wiozła nam  bardzo  cenny prezent, 
pow ażną arm ię, w yękw ipcw aną w 
samoloty, tanki, uzbrojenie. K iedy w 
rozmow ie z G eneralissim usem  S 'a li- 
nem m artw iłem  się, jak Polska zap ła 
ci d łu g /zac iąg n ię ty  w Londynie i w  
M oskw k r.a na-.sre wojsko, to  o 'rzv - 
m ałem  odpowiedź: „Źa to  płaci się
k rw ią '. Nasi Polacy w Zw iązku R a
dzieckim  pracow ali, każdy  u trzym y
w ał się, tamci w Londynie w ydaw ali 
pieniądze, a my te raz  xsius:my płacić. 
C iągną się rokow ania i nie moożemy 
ich dokończyć. Mv mamy beraz nov.'o 
czesną armię,, uzbrojoną, m ateria ł 
w ojenny _ otrzym aliśm y ze Zw iązku 
Radzieckiego właśnie na ten  rach u 
nek, że się „płaci k rw ią". W  rezu lta 
cie zaś nasze wojsko wylało nie tak  
uużo k rw i na  teren ie Związku R a
dzieckiego: naszą armię, k tó ra  się 
tam  stw orzyła, A rm ia Czerwona o-

P rem ier; — T ak.
P y tan ie : — Co się s ta ło  z tym  fun

duszem  70 m ilionów dolarów , k tó re  
rząd  zabrał ze s'obą w 39 r. — pożycz 
ką  am erykańską  i darem  prez. Roose 
veP a?

P rem ier: — Nic nie wiem y, pew no 
wydali go em igranci, naw et nie m a
my dos*ępu do rozrachunku, ani do 
*ksiąg. G dyby na  em igracji na zacho
dzie był kom ite t społeczny, a nie za 
baw a w  ren rezen tac ję  i w am basa
dorów, gdy P olska była w niewoli, to 
mniei by  nas to  kosztow ało . W  Z wiąz 
ku R adzieckim  em igracja osiągnęła 
rezu lta ty  polityczne doda+nie, a em i
gracja londyńska raczej tiiemne. \

P y tan ie : —  Czy P an  P rem ier w ziął 
pod uw agę, że jeśli chodfi o różnicę 
m iędzy sposobam i trak to w an ia  d łu 
gów, Polska oddała Rosii ziemie, a 
W jelkiei B rytanii —  nie?

P rem ier: —  Nie m ożna trak to w ać  
tego jako zap ła tę  z adługi. J e s t  to 
spraw a etn iczna: co się kom u na za 
sadzie e tn iez re j należy. Pan C hur
chill i P rez , R oosevelt stw ierdzili w  
Ja łc ie , że ziem ie te  Rosji się należą.

Atak reakcji włoskiej odparty
Esad fedaosei giarodowaj rządzi nadal Italia

Zakończone p rzed  dziesięciu dn ia
mi przesilenia rządow e w e W łoszech 
doprow adziło  do ponow nego u tw o 
rzenia rządu  Jedności Narodowej, o- 
bejm ującego w szystkie istniejące w 
Italii an tyfaszystow skie partie . A tak  
konserw y społecznej, k tó ra  obaliła

cofanie zeń przedstaw icieli p a rtii li
beralnej, został odparty . J a k  w iado
mo, liberałow ie —  stronnictw o bur- 
źuazyjne, sto jące dziś na praw ym  
skrzydle rozległego w ach larza w ło
skich p artii politycznych — chcąc 
zachw iać przew agę dem okracji w rzą

rząd  prof, Feruccio  P arri p rzez w y -1 dzie dotychczasow ym , n a . k tórego

To nie by ła  zap ła ta  za w ojsko czy za
w vdatk i na  obyw ateli. Sam a W ielka 
T ró jka stw ierdziła  praw o Zw. R a
d z ic k ie g o  do tych  ziem.

P y tan ie : —  Czy jest różnica w spo 
sobie trak to w an ia  tych  długów m ię
dzy daw nym  rządem  angielskim  a 
obecnym  —  !aburzys‘ów?

P rem ier: — Nie m ieliśm y zaszczy
tu  p e rtrak to w an ia  z rządem  p. C hur
chilla i nie wiem y, czy byłaby różni
ca. Ja , jako socjalista, spodziew ałem  
się, że będą  lepsze stosunki m iędzy 
nam i i nowym  rządem  angielskim , ale 
dol ąd nie doczekałem  się rezu l'a tu . 
Myślę jednak, że się doczekam y lep 
szych stosunków .

P y tan ie : — K iedy byłem  ostatn io  
w Przem yślu, dow iedziałem  -się, że 
sam ochody z  daram i kJNRRA zostały 
sk ierow ane do R os:i. K iedy w ojew o
da zw rgeił się do Pana P rem iera  z 
zapytaniem  w  tej spraw ie, to  o trzy 
m ał podobno odpow iedź, że m a tak  
uczynić.

P rem ier: — To jest absolutne kłam  
stwo. T ak ie  rzeczy  nic m iały miej
sca.
ŻEG N A JĄ C SIĘ Z DZIENNIKA
RZAM I, TO W . PREM IER OŚW IAD

CZYŁ NA ZAKOŃCZENIE:
—  Chciałbym  prosić Panów  o ob- 

jektyw izm  w przedstaw ian iu  polskich 
spraw . J e s t  już popraw a pod tym 
względem, ale było bardzo źle. J a  
stosuję zasadę szczerości, nie m a dla 
mnie drażliw szych p y tań  czy spraw ,
k to  chce napisać o Polsce k ry ty cz
nie, ja Panom  pom ogę znaleźć p ra 
wdziwe bolączki, ale prosiłbym , źc- 
byście pisali ścisłą p raw dę, U nas
Vst dużo b rak ó w  i nie po łrzeba fan
tazji, żeby pisać kry tycznie. M ożna 
napisać i k ry tyczn ie i praw dziw ie.

L. Z.

Popieraj '
p r a s ę
socjalistyczną

vmmiM  p r a s y
* W  A N G L II I U  NA S.

„D aietm ik P o lsk i14 zam ieszcza  pod tym. 
ty tu łem  k o re sp o n d en c ję  z Londynu, w  k tó 
re j tn. ia. czy tam y:

C hociaż  w  A nglii p rz ed  w ojną u k t  
g łodu  n ie  c ie rp ia ł —  w  znacznej m ie rze  
d zięk i w ielkim  subsydiom  rząd u , k tó ry  
n ie rzad k o  k u p u je  pew ne p ro d u k ty  za  c e 
nę w yższą od  ich  d e ta liczn e j cen y  ry n k o 
w ej i -  jed n ak  dzieci u ro d zo n e  p rzed  sa 
m ą w oiną lub  po d czas n ’e | rćgdy jeszcze 
n ie  .w idziały  p raw dziw ego  c ’a s tk a .

G dy ^ i ę  w idzi rozm iary  gazet angiel
sk ich , tru d n o  nam  u w ie rzy ć  w ogran i
czen ia  p a p ie ru . A  jed n ak  są  lu d z 'e , k tó 
rzy  od  trze ch  lat czekali na  m ożność za* 
p re n u m e ro w a n 'a  „Tśm es‘a", bo  n ie  w ełno  
je s t abon o w ać  jednej g aze ty  dw um  cz ło n 
kom  tej sam ej rodziny , choćby  naw et 
m ieszkał: osobno.

b c ń czo ch y  jed w ab n e  (Nylon), które; 
zn ik ły  zu p ełn ie  z ry n k u  w  r. 1942 — bo  
p rzęd za  posz ła  na, usług i lo tn ic tw a  do 
w yrobu sp ad o ch ro n ó w  itp . — m ają u k a 
zać s ’ę  d o p iero  w  czerw cu . K ażda  A n g ie l
k a  d o stem e  jed n ą  parę. Je sz c z e  w  k o ń 
cu p a fd z 'e rn 'k a  dziennik! pc d aw ały  sze 
reg  rad , jak  na leży  } p o stęp o w ać , żsb y  
n a jład n ie j w y g lądały  go łe  nogi (m. in. m e 
na leży  ich  nigdy p rzy grzew ać p rzy  k o 
m inku). 'K ażd e j A ngielce  w olno iść do 
fry z je ra  n a  trw a łą  ondulację ty lk o  dwa 
ra zy  do  roku .

N ic dziw nego , że  w  ty ch  w aru n k ach  
p an o w ała  p rzez  w ojnę m oda  t ju a s '-k la rz -  
to rn a , z k tó re j A ngielk i p rg n ą  się  w re 
szc ie  o trzą sn ą ć . ^

P rag m en ie  jak  najszybszego  p o w ro tu  
d a  p e łn i w a ru n k ó w  norm alnych  p o łą 
czone jes t ze  zrezunw eniem  tru dnośc i u- 
po rzad k o w an la  i rc zp lą fa m a  p o w o jen n e
go chaosu  i w y raża  się  w tym., że jeszcze  
tym czasem  A nglia  usiłu je  — jak  m oże o -  
szczęćzać .

O szczędza  się  b en zy n ę  do au t, o szczę
dza się  u b ra n ie  (p rze rab ia jąc  i czyszcząc 
b ez  k o ń c a  dom ow ym  sposobem  w  o czek i
w aniu  n». now e —  po o b ra n  i! zdem^-b'li- 
zow anych  żo łn ie rzy , fu tra  zaś lu k su so w e  
m ają  iść ty lk o  na  ek sp o rt) zm n eisza  się  
p rzy d zia ły  żyw ności d la  ermJf, k tó ra  już 
n ie  w alczy, w zyw a się  do  oszczędzan ia  
opału . „O szczędzajc ie  gaz n a  zim ne dn i“. 
P rzypom ina  t lą  w  p ism ach  o k o n ieczn o 
ści za  tyką:? 'a  w sze lk ich  dz iu r i ra d ź ' s to 
sow ać w  dom u jak  najw ięce j żyw ych  
b a rw , bo  sp raw ia ją  one  w rażen ie  c iep ła . 
P on iew aż  W  B ry ia n 'a  m a d o s ta te k  alu- 

r m inium , a  c ić rp ł n a  b ra k  d rzew a , p ro je k 
tu je  się  w y ró b  n o w ych  m eb li z  lek k ich

stopów  aluminium w  połączeniu  z drze
wem  i m ateriałem . R ów nież przez osz 
czędność przez ca łą  w ejne nie wvrab'ano 
zabaw ek —  dopiero w  tym roku dzieci 
angielskie otrzymają w reszcie na gw azd- 
kę now e m echaniczne zabawki, porządnie  
wykonane —  lepsze naw et podobno, niż 
przed wojną, a stosuukow o nie drogie.

HOTELE LONDYŃSKIE  
R ów nież „R zeczpospolita" drukuje kore

spondencję z Londynu:
Londyn, który od września 1939 r. aż do 

klęsk i Francji 1 krajów bałkańskich zagi
nął jakby w e m gle dla okupow anego kon
tynentu europejskiego — stał się  punk
tem na skalach aparatów radiowych, 
który po dźw iękach bębna m urzyńskiego  
przem awiał w  40-tu językach ca łego  
św iata. C zęsto  zam iast speakerów  prze
m awiali autentyczn i niedawni w ładcy: kró

low ie, prezydenci, po litycy  ł generałow ie  
okupowanej Europy. P ow staw ały  i w aliły  
się  tu rządy m a'ące reprezentow ać ter
roryzowany przez faszyzm  kontynent, po
w staw ały  now e sojusze i rodziły  się  no
w e konflikty, organizowano arm ie, k ió- 
rych żołn ierze na mundurach angielskich  
nosili naszyw ki z napisem.' „Poland14, 
„Norgę'4, „Belgien14 „France14 itd ., —  ar
m ie, które daw ały politykom  5 generałom  
ważny atut dn ręk. s • - '^ c ś ć  7 '!c b y c a  
lep szego  kursu da g iełdzie  , politycznej 
Londynu. Tym czasem  z krajów okupo
wanych zaczęły  przychodzić w iadom ości, 
że pow stają fam i organizują s ię  potężne  
siły  oporu, nie będące pod kontrolą em i
grantów londyńskich, którzy w reszcie do
szli do przek onana, że  u trzym an e „sta
tus quo11 przedwojennej Europy jest fik
cją. K oniec wojny, poprzedzony w spania
łymi zw ycięstw am i Armii Czerwonej na 
w schodzie i udaną inw azją-ns ?' ’ odzie, 
nastąpił w  m om encie, gdy-I rć ■■ pre
zydenci, po litycy i gen:’» • zaczęli 
m ów ić o ustępstw ach.

W ojenna m gła epadała  już w Londynie, 
programy BBC nie czerpią w iadom ości o 
problem ach europejskich z apartam entów  
hoteli londyńskich, goszczących k ilk an a
ście  rządów europejskich. Jeśli dla p ew 
nych k ó ł hotel j R ubenA  był P clsl ą, 
„Claridge" —  Jugosław ią i i. d., to , w ie l
k ie  rozczarowanie spraw ia im dzisiejsza, 
już nie „hotelow a14 Europa. Programy 
BBC podają mniej lub w ięcej życzliw e  
kom unikaty poFtyczne wprost z Paryża, 
W arszawy, Pragi czy  Belgradu, a hotele  
londyńskie wspominają już tylko sw e nie
zw ykłe  zadania w  czasie drugiej wojny 
św iatow ej....

w m i f i l i ®  S ilf
4 ministrowie mnjtę usifjmu

W A SZY N G TO N . B iały  Dom  odm ów ił 
inform acji co do w iadom ości, k tó ra  u k a z a 
ła  się w dz ienn iku  „B altim ore  S un" , iż 
c z te rech  członków  gab ine tu  a m e ry k ań sk ie 
go zam ierza  z rezygnow ać ze sw ych s tan o 
w isk. Są to m in iste r han d lu  H. A. W allace ,

m in iste r sp raw  w ew n ę trzn y ch  H . I rk c s , m i
n is te r  m ary n ark i J .  F o rre s ta l  i mkrs-te.r 
p ra cy  S ch w ellcnbach . D ośw iadczen i o b se r
w a to rzy  am ery k ań scy  p rz ew id irą , iż p re zy 
den tow i n ie da się l a 1 wo zas tąp ić  ty ch  w a 
żnych  osob istośc i po litycznych .

Koniec dyktatury liiszposiskief Mim się
Megrśtt jodzie do Londynu, rzrjd Giraia d a ’Francji

LO N pY N . K o resp o n d en t d y p lo m atyczny  j jed n ak , aby  d y k ta to r  h iszpańsk i m iał być  ( daje w iadom ość p o ch o d zącą_ z  h iszpańsk ich
'o n f e r a  r .f t z a  t7. łrtirfn .n  n r z c w i d 7.1 . n tJrfcm  ymii«R7.n»nv HryR e u te ra  s tw ie rd za , i i  tru d n o  przew idzieć  

w  jakim  stopn iu  u trzy m an ie  s to su n k ó w  z l 
rządęm  gen era ła  F ra n c o  stanow ić  będ ze  te 
m at k o nferencji w M o sk w :e \W e d łu g  m ia ro 
dajnych  kó ł io n d y ń sk ich , rząd  b ry ty jsk i po 
o trzym an iu  no ty  francusk ie j, [5 odd a rew izji 
swój sto su n ek  do F ran co , co nie oznacza

odrazu  zm uszony „
W rałług ź ró d e ł n ieoficja lnych  F ran c ja  nie ;rio l,

zm uszony do u stąp ien ia . kó ł

D© G & u iiisć i
m politykę opsnslwowienin

PARYŻ. Z nany p u b licysta  am ery k ań sk i 
W a lte r  L ippm anń pisze w  „Neiy Y ork  H e 
ra ld  T rib u n e" : „F rancuzi m ają rac ję  tw ier
dząc, że jeśli zag łęb ie  R uhry , S aa ry  i N ad-

szczędzału. O dw rotnie, na naszej zie re® ł* znajdą  się  pod k o n tro lą  B erlina  
mi w ylało  się w iele krw i żołnierzy YÓWCŁai„ Francj a 2 góry  p rzeg ra ła  spraw ę, 
radzieckich. W  dodatku  naszń i est,. 1 ? * °  w™6* w y jś c m .d h  de

to

a r m i a  G au lle ’a , a m ianow icie udan ie  się  do L on- j 
była do niedaw na Ut Utrzymapui Ar- , dy.nu i zażądan ie , aby k w estia  N iem iec za-

’ Ż y w - ' chodnich  zo sta ła  ro zp a trzo n a  rów nież  p rzezrait U zerwonej: o trzym yw ała
ność, k tó re j nasze państw o nie mo 
gło jeszcze dostarczyć, buty, m undu
ry — w szystko bezp łatn ie . Mnie się 
zdaje, że z jednej strony  niezw ykle 
ciężka sytuacja Polski i k rew , jakiej 
przeleliśm y w łaśnie stosunkow o du
żo na ziemi angielskiej, w łoskiej i na 
zachodzie, pow inna nam  zapew nić 
nie gorsze w arunki, niż te, k tó re  u- 
zyskaliśm y od Zw iązku R adzieckie-

j M oskw ę, B ru k se lę  i H agę.

W ^ok w procesie
smoleńskim

M O SK W A
m clr

(PAP). w
10

P y ta iue: — Czy dług Polski w s to 
sunku uo Anglii pow iększa się tak  
długo, jak nie p rzestaje  istnieć arm ia 
A ndersa?

T ry b u n a ł w ojenny 
Sm oleńsku  ogłosił w yrok  w  spraw ie  
h itle ro w có w , osk arżo n y ch  o w spó łudzia ł 
w zam ordow aniu  p rzesz ło  135.000 ludzi w 
Sm oleńsku i w  okręgu  sm oleńskim  p odczas 
okupacji n iem ieck iej; O sk arżen i p rzyznali 
się  do winy i p rosili o łagodny  w yrok  ka - 
ry .

Sodm iu zo sta ło  skazan y ch  na śm ierć 
przez  pow ieszen ie. Inni n a  k a rę  ciężkich  
robót od 12 do 20 lat.

' J'„4M
•A .

p o k ład a  w iększych n adzie i w stanow isku  
angielsk im , gdyż W . B ry ta n ’j  jest zdan ia, 
że rząd  rep u b lik ań sk i H iszpanii znajdu jący  
się obecn ie  w M eksyku , a p rzen o szący  się 
w k ró tc e  do F ra n c ji, n ie  posiada  d o s ta te c z 
nego  a u to ry te tu  d la zajęc ia  m iejsca F ra n c o .

B. p rem ie r h iszpańsk i d r. Ju a n  N egrin, 
k tó ry  w y jech a ł z N ow ego Jo rk u  sta tk iem  
„Q ueen  M ary", oczek iw any  jest w L on d y 
nie w  k ońcu  tygodnia. H iszpańsk ie  k o ła  r e 
p u b lik ań sk ie  w  L ondynie  p rzy w iązu ją  w ie l
k ą  w agę do rozm ów  N eg .ina  z po i tykam i 
bry ty jsk im i. N egrin  odbył szereg  rozm ów  z 
p o d sek re ta rzem ' s tan u  U S A  A ch eso n em , co 
uw aża się w L ondyn ie  za u siło w an ie  S ta 
nów  Z jednoczonych  ro zsze rzen ia  p la tfo r
my po litycznej rząd u  rc- b ..kańsk iego  (Ne
grin  n ie jes t jego członkiem ).

H iszpańsk i rep u b lik ań sk i m in iste r sp raw  
zagran icznych  de Los R ios p rzy b ęd z ie  do 
Łctndynu, gdzie m a n ad zie ję  sp o tk ać  się z 
p rem ierem  , A ttle e  o raz  m in istrem  B evi- 
nem . /

G en era ln y  se k re ta rz  św iatow ej o rg an iza 
cji Z w iązków  Z aw odow ych  S a illan t w ysła ł 
d ep eszę  do o b rad u jący ch  w M oskw ie m i
n istró w  trze ch  m ocarstw ', p rzyn ag la jącą  do 
zerw an ia  s to sunków  d y p lom atycznych  z 
rządem  gen. F ran co .

PA RYŻ. L. Blum  p ośw iec ił na  łam ach  
„P o p ilia iłe ” a r ty k u ł stosunkow i F ran c ji do 
gen. F ra n c o . Blum  p isze, że m o carstw a  d e 
m okra ty czn e  pow inny  zerw ać  stosunki dy
p lom atyczne  z H iszpanią  i rozp o cząć  boj
k o t gospodarczy , a jednocześie  uznać  rząd  
rep u b lik ań sk i i zapro-sić już o b ecn ie  póło- 
ficjalnych p rzed staw ic ie li tego  rządu . „ P ra 
gnę p rzed e  w szystk im  po d k reślić  —  pisze 
Blum  — że m ożem y d z ia łać  w tej sp raw ie , 
nie czekają*  na  W aszyngton  i L ondyn .

PARYŻ. F ra n c u sk a  agencja p ra so w a  po-

monarchisfyczn-yala, w P ary żu , że O- 
spec ja lny  wysłSKnik gen. F ra n c o , 

p rzyby ł do L ozanny z noveymi p ro p o zy cja 
mi sw ego m ocodaw cy dla p re te n d e n ta  do 
tro n u  h iszpańsk iego  D on Ju an ą ..

ONREfi działu
Niemczechw

F R A N K A tRT. U N R R A , k tó ra  d z ia ła ła  
p o czą tk o w o  w N iem czech bez ja k ie jk o ’w iek 
dyscypliny  i o rgan izac ji, zo sta ła  obecn ie  
zu p ełn ie  z reo rg an izo w an a  p rzez  gen. M or
gana. U N R R A  o p ieku je  się  w  obecnej 
chw ili 400 obozam i p rzesied leń có w  w 
N iem czech, dając  im szp ita le , szko ły , u b ra 
n ia , żyw ność n  m ieszkania . \

• i s r s i M a k l  

iisamodzieinit! się
M OSKW A (PAP). Agencja Tass 

donosi, że w T abrysie, k tó ry  jest re 
zydencją narodow ego rządu irańsk ie
go A zerbajdżanu, panuje całkow ity  
spokpj i porządek. N arodow y rząd 
irańskiego A zerbajdżanu przystąp ił 
do realizacji swego program u i p rze 
jął w szystkie insty tucje państw ow e. 
N iektórzy urzędnicy, nie chcąc współ 
p racow ać z rządem  narodov/ym , w y
jechali do T eheranu.

Irańsk i garnizon w A rdebilu  pod
porządkow ał się całkow icie przedsta  
wicielom  narodow ego rządu irańsk ie
go A zerbajdżanu

czele stali ludzie lewicy, (preoafeg 
Parri, ze stronn ictw a ak tyw istów  S 
w iceprem ier Nenni — socjalista), za-? 
żądali w prow adzenia do gabinetu  
kilku starych, znanych z przedfa* 
szystow skiego okresu  polityków  bur. 
żuazyjnych, jak p rok . W ik to r O rlan
do, F ranciszek  N itti, Ivanoe Bonomś 
(wszyscy trzej byli p rem ieram i w  
burzliwej dla Italii dobie 1917 —* 
1922, a osta tn i s ta ł rów nież na cze-: 
le rządu  po u padku  Mussoliniego wi

A tak  ten  nie udął się jednak* 
T w arde stanow isko lew icy włoskiej* 
k tó ra  w  ciągu paru  dni zm obilizow ał 
ła  w ielo tysięczne m asy p ro le ta ria tu  
północnej i cen tralnej Italii, wypro* 
w adzając je na ulicę (w M ediolanie 
dem onstrow ało 2 0 0 . 0 0 0  ludzi) i 
nav«rołując do stra jku  p ro testacy jne
go przeciw ko obaleniu rządu  P a rr i 
i politycznym  zakusom  reakcji, u si
łującej w ypaczyć demokratyczny" 
ch a rak te r drugiego O drodzenia w ło
skiego —  sparaliżow ało  w zarodku  
kontr-ofensyw ę k las pos'».dającychi

Zw ołane natychm iast posiedzenie; 
w łoskiego K om itetu Wyzwolenia! 
Narodow ego, reprezentu jącego  orga
nizację daw nego Ruchu O poru oraz  
p ięć stronn ictw  dem okratycznych le 
w icy i cen trum  (komuniści, socjali
ści, aktyw iści, katolicy, dem okra
tyczna p a rtia  pracy), zażądało  u tw o
rzen ia nowego gabinetu  na po d sta
wie program u obejm ującego n as tę 
pujące p u n k ty :»

1) jednolite, solidarne stanow isko 
całej dem okracji w łoskiej w  sp ra 
w ach polityk i zagranicznej,
, 2) wzm ocnienie au to ry te tu  now e
go państw a dem okratycznego, re 
spektow anie jego ustaw , pełna, gwa
rancja bezpieczeństw a dla organów  
władzy, zarów no w ykonaw czej, jak 
i sądow ej (jak wiadom o, w e W ło
szech grasują ostatn io  bandy re a k 
cyjnych zbirów , n iedobitków  faszy
zmu, napadające na rozm aite urzędy 
i insty tucje publiczne),

3) racjonalna polityka rozwoju w y
tw órczości gospodarczej i odbudow y 
kraju,

4) w prow adzenie specjalnego po-
zrów no- 
Ódbudo- 
w szyb-

d a tk u  dochodow ego 
w ażenia budżetu państw a t 
w y  k raju ; przeprow adzona 
kim tem pie konfiskata m ajątków  
zrobionych w dobie faszyzmu, 
w czasie wojny i w drodze speku
lacji,

5) jak  najszybsze przeprow adzenie 
szeregu konsultacyj (głosowań) w y- 
w yborczych, w  celu przyw rócenia 
organów  przedstaw icielsk ich  znisz
czonych p rzez d y k ta tu rę  faszyzmu,

6) zw ołanie konsty tuan ty  w  p rz e 
w idzianym  uprzednio  term inie, izn. 
nie później, niż w kw ietniu  1946 r.,

7) energiczna w alka ze zbójeckim i 
n iedobitkam i faszyzm u i p rzyk ładne 
ukaran ie  zbrodniarzy  faszystow 
skich. . /

J a k  widać, program  działania d e
m okracji w łoskiej na najbliższą m e
tę nie przew iduje głębszych reform  
społecznych (jak np. nacjonalizacja 
wielkiego przem ysłu, k redy tu , ź ró 
deł energii), co objaśnia się opernym  
s'anow iskicm  par tyj burżuazyjnych 
(chrześcijańscy dem okrąci itp.), do
m agających się odłożenia tej spraw y 
do czasu zw ołania konsty tuan ty , 
k tó ra  m a zadecydow ać ostateczn ie o 
przyszłym  ustroju, zarów no oołitycz 
nym, jak  i społeczno-gospodarczym  
państw a w łoskiego.

P rzedstaw iciele  pięciu stronn ictw  
dem okratycznych zw rócili się do 
przyw ódcy p a rtii katolickiej, b. m ini
s tra  spraw  zagranicznych De G aspe- 
ri, z p rośbą o u tw orzenie nowego ga
b inetu  na podstaw ie opracow anego 
p rzez nie program u działania.

L iberałow ie, postaw ieni w  ten  spo 
sób w bardko przykrej sytuacji, m ie
li do w yboru: albo znaleźć się poza 
rządem , albo też  zgodzić się na  w ej
ście do gabinetu na podstaw ie p ro 
gram u opracow anego przez pięć 
stronnictw  dem okratycznych. Po 
dłuższym  nam yśle zdecydow ali się 
jednak w stąp ić do rządu.

Podobnie nie udało  się liberałom  
w prow adzić do gabinetu osób, k tó re  
bv im dogadzały. A ni Orlando, ani 
N itti, ani naw et Bonomi, nie zostali 
m inistram i w  przebudow anym  rz ą 
dzie Jedności Narodowei. W icep re
m ierem  jego jest nadal socjalista 
Nenni. Ogółem zasiada w rządzie 4 
socialistów,

W  Hm sposób oddaw na przygoto
w y w ały  a+ak reakcji włoskiej, m a
jący na celu rozsadzenie rządu, r.ie 
cieszącego się zaufaniem  klas posia
dających, został odparty, dzięki czuj
ności i gotow ości bojowej w łoskich 
mas ludow ych i reprezentu jących  je 
organizacji politycznych.

Wi. Rd
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W ęgry przypom inają sw oją s truk tu  
rą  społeczno - gospadarczą Polskę. 
P rzed  wojną w rolnictw ie pracow ało  
tam  około 52 proc. ludności, a w prze 
m yślę 23 proc. Jed n ak że  gospodarka 
rolna tego żyznego kraju, leżącego w 
dorzeczu Cisy i Dunaju, by ła zacofa ' 
na. Na u s 'ro ju  ro ln ictw a ciążyła prze 
waga w ielkich w łaścicieli ziem skich. 
16 tys. obszarników  posiadało  4,7 
mil. ha  ziemi, 2.100 000 chłopów  zaś 
dusiło się na 5,7 md. ha, z czego p o 
nad 1,5 in T o n a  chłopów  prowadzało 
nędzne życie na 1,3 mil. h a  ziemi. W  
tym  samym czasie ty lko  62 oszar,pi
ków  w ęgierskich posiadało  800 tvs. 
ha, a tak i np. I s. E sterhazy  w ładał 
dobram i, k fórych obszar wynosił 200 
tys. ha. A liczba bezrolnych sięgała, 
nie Ucząc rodzin, do 1 809.000 na 
9.000.000 całej ludności W ągier.

W ęgry} „kró lestw o bez kró la", p o 
siadały  po stłum ieniu rew olucji w ę 
gierskiej v/ 1914 r. rządy  reakcyjne. 
R egentem  by ł adm irał (bez fioły) 
H orthy. W  okresie  do‘ścia H itlera do 
w ładzy W ęgry  zw iązały się z N iem 
cami i były ich w iernym  sa 'c litą  aż 
do końca r. 1944. W praw dzie w śród 
narodu  w ęgierskiego panow ało odda- 
w na niezadow olenie z profaszysto- 
w skiego reżimu. To też w m arcu 
1944 n  Nietnęy w idziały się zm uszo
ne w prow adzić swoje w ojska do te 
go kraju , a dotychczasow y poseł n ie
m iecki został zas! aniony przez zau
fanego Him m lera, Y^essenm eiera ja
go generalnego pełnom ocnika. Paszy 
ści węgierscy, p a rtia  „skrzyżow anych 
s trza ł"  z Szalassy na  czele, zastoso
w ali n iesłychany te rro r, a 15 p a 
ździernika 1944 r. obsadzili z pom o
cą oddziałów  SS w szystkie punkty  
strategiczne.

W k ró tce  potem  część W ęgier zo
s ta ła  w yzw olona i w grudniu 1944 r. 
pow stał w D ehreczynie rząd  złożony 
z przedstaw icieli partii dem okratycz 
nych przeciw ko hitlerow com  kó ł woj 
skowych. 27 Q ndnia 1944 r. rząd  ten  
w ypow iedział wojnę Niemcom,

Po całkow itym  rozgrom ieniu N ie
m iec p rzed  dem okratycznym i W ęgra 
mi s Janęło zadanie w ytępien ia re sz
tek  faszyzm u oraz ugruntow anie pod 
staw  odnowionego państw a. Najważ- 
nielszą sp raw ą było  przeprow adzenie 
reform y rolnej. 17 m arca 1945 r. d e 
m okratyczny rząd  w ęgierski uchw a
lił d ek re t o refonn le  rolnej. W yw ła
szczeniu podlegały m ajątk i od 100 do 
1009 choldów  (chold—0,57 ha). Skon
fiskow ane zostały  rów nież m ajątk i 
niem ieckie, zdrajców  narodu i volks- 
deutschów . Z m ajątków  tych  został 
u tw orzony państw ow y fundusz ziemi, 
w ynoszący 4.000.000 choldów.

W  w yborach  do parlam entu  w ęgier 
sinego najw iększą ilość głosów uzy- j 
skala  ch łopska p artia  drobnych ro l
ników, zdobyw ając przeszło 2,5 m i
liona głosów i 2-42 m andaty. Socjali
ści uzyskali 818 tys. głosów i 70 man-

robotników i «
d o  n t r w a le m e  de*si© Ism ei!

HIS

datów , kom uniści —  795 tys. głosórv 
i 71 m andatów .

Pows ał rząd  koalicyjny, na k tó re 
go czele stanął rzeczow y, spokojny i 

J opanow any polityk  Zoltan Tildy. T e
ki w icem inistrów  otrzym ali: przy-,
w óaca partii socjalistycznej, A rpad  
Sakaszicz i znany kom unistą w ęgier
ski — M atias Rakoszi.

P raw e skrzydło ludow ców  było 
przedm iotem  a taków  ze strony kom u 
nistów. T rzeba jednakże przyznać, 
że dyskusja na ten  tem at by ła bardzo  
obiektyw na. Jed en  z działaczy kom u 
nistycznych, Józef Revai, pisał w  o r
ganie partyjnym  „P arlm unka": „K o
nieczność w alki z reakcyjnym  p ra 
wym skrzydłem  partii drobnych ro l
ników  nie oznacza, że tego praw ego 
skrzydła trzeb a  szukać z® św iecą i 
znajdow ać go tam , gdzie go w rze 
czyw istości nie ma. Lewe sek c ia r
stw o przeszkadza w alce przeciw  r e 
akcji, gdyż izoluje ono kom unistów , a 
nie reakcjonistów ",

Należy dodać, że p artia  chłopska^ 
na W ęgrzech posiada bogate tradycje 
rew olucyjne. Do dziś chłopi w ęgier
scy opow iadają legendy o przyw ód
cy pow stania przeciw ko panom  w 
X v l w., Doza D iardja. Chłopi w ał
czyli uporczyw ie o zniesienie pań 
szczyzny w XIX w., a następnie o 
w prow adzenie reform y rolnej. Boha
te r  tej walki, p rzyw ódca chłopski, 
A ndrasz Achim, został zam ordow a
ny przez zbirów  , nasłanych przez 
książą t i h rab iów  w r. 1900. Po w y 
pędzeniu Niemców, p a rtia  drobnych 
rolników  stanęła  natychm iast na p łat 
formie w spółpracy robotn iczo-ch łop
skiej.

P a rtia  socjalistyczna zajmuje p o 
w ażną pozycję w życiu politycznym  
W ęgier, P artia  pragnie wciągnąć do 
dzieła odbudowy znisz .zonego k ra 
ju jak najszersze w arstw y narodu 
w ęgierskiego. P rogram  p artii w  za 
sadzie zdecydow anie socjalistyczny, 
na najbliższą przyszłość jest um iar
kow any. „Socjalizacja ruin jest n ie
ren tow ną" —  pow iedział • Wybitny 
przyw ódca socjalistów  w ęgiąrskich 
tow. A rpad  Sakaszicz. P artią  szła 
do w yborów  sam orządow ych w  B u
dapeszcie na wspólnej liście z kom u
nistam i, ■ \

Program  rządu  Zoltana Tildy, aCz 
kolw iek w iększość tek  w gabinecie 
posiadają ludowcy, jest bardzo  p o 
stępow y i całkow icie uzgodniony z 
p artią  kom unistyczną i socjalistycz
ną. W  polityce zagranicznej rząd  u- 
trzym uje przyjazne stosunki ze 
wszystkim i trzem a głównym i m ocar
stwami, a zw łaszcza ze Związkiem  
Radzieckim . Dokonywuje się reo rg a 
nizacja armii w k ierunku jej ca łk o 
w itej dem okratyzacji. R ząd zapo
w iedział nacjonalizację kopalń  i 
przem ysłu  elektrycznego. Zabrano 
się energicznie do zw alczania sp ek u 
lacji i paskarslw a. A le za najw aż
niejsze sw e osiągnięcie rząd  uw aża

reform ę rolną.* „N aród —  pow iedział 
prem ier^Iilcly  —  będzie zaw sze b ro 
nił reform y rolnej, gdyż.jest ona rz e 
czyw istą gw arancją jego przyszłości. 
R ząd będzie uw ażał każdą akcję, 
m ającą na celu podw ażenie podstaw  
reform y rolnej, za działalność an ty 
państw ow ą".

R ząd o tacza dużą opieką rów nież 
k lasę robotn iczą i jej zw iązki zaw o
dowe, o czym św iadczy choćby ak 
tyw ny udział p rem iera i obu w ice
prem ierów  w kongresie w ęgierskich 
zw iązków  zawodowych.

„Będziem y bronili dem okracji w ę
gierskiej jako całości, gdyż p rzebu
dow a dem okratyczna W ęgier nie 
jest przejściow ym  eksperym entem ". 
To pow iedział p rem ier robotniczo- 
chłopskiego rządu  — Zoltan Tildy.

T . G.
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■Itidfie reprezentować Amerykę
tie Zgromadzeniu Neradów Zjednoczonych

LONDYN (BBC). Kongres A m ery
kański w ostatnim  czytan iu  ustaw y p 
uczestnictw ie Stanów  Zjednoczonych 
w Crgalfczacji N arodów  Z jednoczo
nych uchw alił w ybór p rzedstaw icieli 
am erykańskich na Zgrom adzenie Ple 
narne Organizacji, k tó re  m a się od 
być w styczniu w Londynie. P rzed 
stawicielam i A m eryki będą: w dow a

inj hitlerowski ̂  
W  P o r t u g a l i i

K o r e s p o n d e n t  R e u te r a  d o n o s i  z L iz b o n y ,  
żo t r z e c h  a n ty i a s z y ą t d w  z o s t a ło  św ie ż o  z a 
a r e s z to w a n y c h '  w  P o r tu g a l i i  i o s a d z o n y c h  
w l o c h a c h ,  p o d c z a s  g d y  w ie lu  z n a n y c h ,  
z b i e g ły c h  ? N i e m i e c  h i t l e ro w c ó w ,  s p a c e r u 
j e  s w o b o d n ie  p o  u l i c a c h  L iz b o n y ,  o p ł y w a 
j ą c  w  d o s ta th i .

po zm arłym  prezydencie R oosevel- 
cie, E leonorą Roosevelt, b. sek re ta rz  
S tanu do Spraw  Zagranicznych S tę -  
tinius oraz republikański sen a to r Van 
derberg. W  początkow ych sesjach 
weźm ie udział min. Byrnes.

UpgmsSwswisme Banku
A n g lii

* P ro jek t p raw a o upaństw ow ieniu 
B anku A ngielskiego zA ią ł przy ję ty  
przez Izbę Gmin w trzecim  czytaniu  
306 głosam i przeciw ko 1,26. P ro jek t 
zostan ie przekazany  Izbie Lordów , 
gdzie —  jak  ośw iadczył m inister 
skarbu  D alton  —- wola narodu sp o t
ka się n iezaw odnie z silnym sprzeci
wem  lordów .

Co to jest proszek „DDT"
W toku i l l l  w^lfpinif w Polsce wszystkie wszy, pluskwy i pchły

W o jn a  s p o w d o w a ł a  n a  -w szys tk ich  f r o n 
t a c h  Św ia ta  o lb rzy m i  w z r o s t  w s z ą w ic y ,  z a 
g r a ż a ją c  ś w ia tu  s t r a s z l iw ą  e p i d e m i ą  d u r u  
p lam is teg o .  W  tym  cza s ie ,  w  p o s z u k i w a n i u  
ś r o d k ó w  z a ra d c z y c h  w y k r y t o  \  n i e z w y k ło  

* w ła ś c iw o ś c i  „D D T".
D ic h lo ro  - ~  D ip h e n y l  — T r i c j i l o r c t a n  — . 

z w ią z e k  c h em iczn y ,  k t ó r e g o  p i e r w s z a  l i t e 
ry  t w o r z ą  dziś p c p u ’a rn y  n a  c a ły m  ś w ię 
c ie  s k r ó t  p o s ia d a  n ie z w y k ła  z d o ln a ą ę i  a-  
w a d c b ó jc z e ,  p rzy  n ń n im D n c j ,  t e o r e t y c z n e j  
r a c z e j ,  s z k o d l iw o śc i  d la  c z ło w ie k a .  N .e o a -  
w e m  p r o s z e k  D D T  zna laz ł ,  s .ę  m e  ty lk o  
w  k a d y m  p u n k c ie  s a n i ta rn y m  n a  u s ł u g a c h  
s łu ż b y  z d r o w ia  w s z y s tk ic h  n a r o d o w  z j e d n o 
c z o n y c h  a le  i w k a ż d y m  p le c a n u  z a m a r z a
w a lc z ą c e g o  n a  T e n c i e .  O b a w a  ty fu su  plam:-.
s l e g o  p r z e s t a ł a  n ie p o k o ić  w o d z o w  arm-i
s p r z y m ie rz o n y c h .  21 k v n d a w c a o
c z o d s tw o  m a la r u  n a  P a c y  Li . ird-j.  ‘ 
A f r y c e ,  E g p c i e ,  G re c j i  —  ty in s u  w  L u .o -

P J e s z c z e  w  c z a s i e f w ó jn y  B ra z y l ia  p o s t a ł a  
n a w ie d z o n a  fclęsiką zimmc-y. 1 m  P
trvuEi

• p ro ’sz k u  D D T  p r z y s t ą p i o n o  d o  s z e ro k ie j  a k 
cji z w a lc z a n  a k o m a r ó w — n o s ic ie l i  c h o r o 
by .  D z ię k i  p l a n o w y m  r o z p y la n ie m  p ro s z k u  
n a  w ie lk c h  p r z e s t r z e n i a c h ,  , p r z y  z a s to s o 
w a n iu  s a m o lo tó w ,  k o m a r y  w  B ra z y l i i  z o s t a 
ły g r u n t o w n i e  w y g u h io n e ,

w  E g .p c e  „ A n o p h e l e s  G a m b f i i e '  —  k o 
m a r  w y w o lu h ^ c v  m ł i a - i ę ,  o p a n o w a ł  o lb rz y 
m ie  t e r e n y  B o l n e g a  E g ip tu ,  w y w o łu ją c  e p i 
d e m ię .  p o r o z u m ie n iu  z M ię d z y so ju s z n i 
c z y m  a .p a ra te m  s łu ż b y  z d r o w ia  p r z y s t ą p i o 
n o  w  r o k u  1944 d o  w a lk i  z g ro ź n y m  k o 
m a r e m .  O s ta t n io  n a d e s z ł y  w ia d o m o ś c i ,  że  
t e r e n y  w  D e lc i e  N ilu ,  p a  r a z  p i e r w s z y  w  tii- 

' s t o r i i  z o s t a ły  u w o l n i o n e  o d  k l ę s k i  sz e r s o -  
: n s j  p r z e z  g ro ź n y  o w a d ,
1 N a  i e r e n io  E u r o p y  p o  r a z  p i e r w s z y  z a s to s o  
iwa-no w y n ik i  C i u r a  E n to m o lo g ic z n e g o  S p rz y  
j m ie r z o n y c h  n a  t e r e n i e  W ł o c h .  W ś l a d  zą  
j r o z k ł a d e m  a rm i i  M u s s o l in ie g o  p o j a w i ł a  się 
. t a m  g r o ź n a  e p i d e m i a  ty fu s u .  W ł a d z e  w o j 
s k o w e  s p r z y m i e . z o n y c h  w e z w a ł y  n a  p.omoc 

: n i e w ie lk i  z e s p ó ł  n a u k o w c ó w  * A lg ie r u ,  a  
' p o t e m  s p e c j a ln ą  k o m is ję  d o  w a łk i  z  d i r rem

Pieitatiie [losiedianie KRN.
Biuro  P rezy d ia ln a  KRN’.podaje  ( b  wia- 

domośca, że  posiedzenia  pienarn'e Aa  se ]
K r a jo w e j  R a d y  N a r o d o w e j  e d e ę d - ,  się w 
d n ia c h  29, 30 i 31 g ru d n ia  1345 r. w  ss l .  P ? ;  
s i e d z e ń  K r a jo w e j  R a d y  N a ro d o w e j  „Ko-

Pes&i Czedrosfowflcp
o  m is i ,  H s y i a o w s k l i ś 3

M inister Spraw  Zagranicznych W in 
cen ty  Rzym ow ski w obecności dyrełc pr”  “ ^ d ^ T k w j u l T t ^ y  w r i T ^ ,  
iora D epartam entu  Rolnycz-Sgos a R efe r a t  czjonka P re z y d iu m  K R N : 
MSZ, m inistra pełnom ocnego Ol- o  pi jacy r a d  n a r o d o w y c h  w  ̂1945 r. 
szew skiego przvjął w dniu 20 brn. 
posła nadzw yczajnego minis ra^ p e ł
nom ocnego Czechosłow acji J . Hejre- 
ta. - i

m a " ,  p r z y  u l .  N o w o g r o d z k ie j  Nr. 49 z n a 
s t ę p u ją c y m  p o r z ą d k i e m  d z ie n n y m ;

1. Z m ia n y  w  s k ł a d z i e  p o s ł ó w  d o  K R N  i 
. ś l u b o w a n ie ,  ,

2. Z a t w i e r d z e n ie  s k ł a d u  P re z y d iu m  K R N ,
3. E x p o s e  P r e z e s a  R a d y  M in i s t ró w :  O  t %  ■ 

tu a c j i  p o l i t y c z n e j  k r a ju ,
4. R e f e r a t  M i n i s t r a  P r z e m y s łu :  P o d s t a w y  

g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j .
5. R e i z r a t  M in i s t r a  R o ln i c tw a  i R e fo rm  

R o ln y c h :  P r z e b i e g  j e s ie n n e j  akc j i  s ie w n e j  
i p r z y g o t o w a n  a do  s ie w ó w  w io se n n y ch ,^

6. R e f e r a t  M in i s t r a  Z iem  O d z y s k a n y h :
P i e r w s z y  o k r e s  p r a c  R z ą d u  n a  Z ie m .a c h

o d z y s k a n y c h .
7. R e f e r a t  M in i s t r a  O d b u d o w y :  P l a n  p r a c

p la m is ty m  ze  S t a n ó w  Z je d a .  E p id e m ia  z o 
s ta ła  o p a n o w a n a  i u n i c e s t w i o n a  w y łą c z n ic  
d z ięk i  s t o s o w a n iu  p r o s z k u  D D T ,

P r o s z e k  D D T  stc-suje s ię  a lb o  p r z e z  r.oż- ■ 
p y lą n ie  1 0 - p ro c e n to w e g o  p r o s z k u ,  a l b o  —  
o b e c n ie  c o ra z  c z ę ś c ie j  w  r o z t w o r z e  n a f t o 
lu. R o z p y la n ia  d o k o n y w u j e  s ię  z w y k l e  r ę c z 
n y m  ro z p y la c z e m .  P r z y  r o z p y l a n i u  n a  w i e l 
k ą  s k a lę  s t o s o w a n e  s ą  już  s p e c j a l n e  kora -  
p r z e s a d y  zm ien ić  r e w o l u c y j n e  w a r u n k i  ży-  
m a  w ie lk .m i ,  m e c h a n i c z n i e  d z i a ł a j ą c y m ;  
r o z p y la c z a m i .  P r o s z e k  D D T  r a z  ro z p y lo n y  
d z ia ła  w  c iągu  3 —  4 ty g o d n i .

P o l s k a  ą t r z y m a ła  w  p r z y d z i a ł a c h  U N R P .A  
d o s t a t e c z n e  ilości  p r o s z k u  D D T -  W o j e 
w ó d z k ie  W y d z ia ły  Z d r o w i a  d o s t a ł y  d o  d y 
spoz yc j i  ca łe  w a g o n y  p r o s z k u  i ju ż  go c z ę 
ś c io w o  ro z p ro w a d z i ły -  W ś r ó d  o E z n a jm io -  
n y c h  z d z ia ła n ie m  „ D D T "  p o l s k i c h  l e k a r z y -  
h ig ie n ł s tó w  p a n u je  p r z e k o n a n i e ,  ż e  p r z y  
o g ó ln y m  u ś w ia d o m ie n iu  s p o ł e c z e ń s t w a  i j e 
go p o z y ty w n y m  w s p ó łd z i a ł a n i u  —  w  c i ą g u  
r o k u  1946 m o ż e m y  w y tę p ić  w  P o l s c e  w s z y 
s tk ie  w s z y ,  p lu s k w y  i' p c h ły ,  z a p o b i e c  k l ę 
s c e  m u c h  ro z n o s z ą c y c h  z a r a z k i  c z e r w o n k i  i 
w r e s z c i e  ro z p o c z ą ć  s k u t e c z n ą  w a l k ę  z  m a 
l a r i ą  n a  b a g n is ty c h ,  w i lg o tn y c h  o b s z a r a c h  
M a z u r ó w ,  b ia ło s to c k ie g o ,  c z ę ś c i  K u ja w ,  łę
c z y c k ie g o  ii in n y c h .  *

P r o s z e k  „ D D T "  i „ P e n ic y l in a "  —  -te d w ie  
n r . j a o w sz e  z d o b y c z e  w ie d z y ,  m o g ą  b e z  
p r z e s a d y  zm ie n ić  r e w ę lą ę y jn i e  w a r u n k i  ż y 
c ia  lu d z k ie g o  na z iem i.  łvł

9. R a t y f  k ą ć j a  u m ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  
10. S p r a w o z d a n i a  i wnioski komisyj posel

s k ic h ,
P o s i e d z e n i e  w d n iu  29 grudnia r. b. roz

p o c z n ie  s ię  o g a d z .  10 rano-

Churchll fed iie
do Ameryki \

W A SZY N GTON  (PAP). Z B iałego 
Domu kom unikują, że W insion C h u r
chill przybędzie w  połow ie styczn ia  
1946 r. n a  F lo rydę na  w yw czasy. 5 
m arca C hurchill wygłosi na u n iw er
sytecie w F u llo n  odczyt, pośw ięcony 
polityce m iędzynarodow ej, a n a s tę p 
nie będzie gościem  p rezy d en ta  T ru- 
mana.

— - o —

Mmpawszednf Londynu
(Eoieff-crx^ncia v/lczna: ,/Eckctnikc/')

Spytałem  znajomego, k tó ry  świeżo j dlatego, że nie m iał innego wyjścia.
przyjechał do Londynu z kraju

Co pana najbardziej w Lonuy- 
nie uderza?

Mój znajom y odpowiedział lakq- 
niesne: ,

— Te ogonki w restauracjach  i 
wszędzie! A  poza tym widać tu  b a r
dzo dużo kob iet i bardzo dużo s ta r 
szych i s .a ry ch  lu d zi 

LONDYN STO I W  OGONKACH
Siedzieliśm y w  wielkiej, P0Pular- 

nej i niedrogiej res a u ra c j i  oook r ic -  
cadilly Circus. Zanim dos;ali_śmy się 
do środka lej res auracji, zanim usie
d liś m y  przy  stoliku, c z e k a l iś m y  z pół 
godziny w  długim o g o n k u , który  c ią 
gnął się przez cały  h a ll i w ychodził 
na ulicę i kończył się daleko na 
chodńiku wdzięcznym  zakrętasem . 
Mój znajom y zżym ał się j n iecierp li
w ił, ja dziw iłem  się po cichu jego n ie
cierpliw ości i dopiero P1-2/  Kawie 
uprzytom niłem  sobie, że nic °  tym 
nie w iedząc, zaraziłem  s‘9 } ,vv Pe^  
nym stopniu angielską um ejęm ością 
czekania. W  ciągu kilku la t pobytu  
w Londynie czekałem  częs.o. diugo 
i cierpliw ie, c z b k a lc m  j?rzy każdej 
okazji: na przystanku  autobusow ym , 
na poczcie, w biurze 1 urzędzie, k i
nie. Połow a Londynu, ustaw iona 
w ogonki, c z e k a ł a  pogodm e irazem 
ze mną.

Zdaje mi s;ę. że tajem nicą tej po 
godnej. filozoficznej cierpliw ości jest 
g łęboka w iara, że urzędnik, zaw ia-

I p o s ta ra  się napew no, żeby, czek a
nie trw a ło  jak najkrócej. C ierpli
wość i pogoda ducha są zresztą  cno
tam i w  Anglii bardzo poważnym i: i 
w szkole i w domu kładzie się zasad 
niczy nacisk  na ich rozwijanie. C ier
pliw ość jest najprostszą drogą do 
zdobycia m istrzostw a w golfie, do 
w ygryw ania wojen, do w szelkiego 
fodzaju sukcesów  na skalę osobis.ą 
1 ogólną: ,

WIĘKSZOŚĆ K O B IE T
Nie zw róciłem  dotychczas specja l

nej uwagi na ilość kobiet w Londy
nie, być m oże jednak, że rzeczyw i
ście jest ich tu  więcej niż gdzie in
dziej. Pom ijąjąc statystyczny fak t, 

Anglii jest więcej kob iet niż 
m ężczyzn, w czasie wojny było ich w 
' ondynie jeszcze więcej, niż by w y
m agała . sta tystyczna proporcja. —  
Podczas wojny kobiety zajęły m iej

s c e  m ężczyzn w londyńskich b iu rach  
i fabrykach , niezależnie zaś od tego 
stw orzyły  potężne służby pom ocni
cze przy  m arynarce, lo tn ictw ie i a r 
mii 'ądow ej. T ak  jak i m ężczyźni, 
kob iety  podlegały nakazom  m obili
zacji, jeśli nie do wojska, to  do p racy  
w  fabrykach . Dziś jednak, w  zw iąz
ku  z dem obilizacją, m ężczyzn w idać 
w Londynie coraz więcej i więcej.

Mój znajom y i ja rozejrzeliśm y się 
po tej resiaurac ji. O bok nas siedzia
ły dwie ładne panny w m undurach 
A rm ii Rolnej —  w  płowego koloru

dowca stacji, czy porder,^ k .ó ry  to bryczesach, zielonych pulow erach i 
czekanie w ogon u zarządził, zrobił w ielkich kapeluszach: Dalej siedział 
to  z p raw dziw ą p rzykrością  i tylko sierżan t lo tn ic tw a z panną w czer

wonym  płaszczu, dalej w ąsaty  oficer 
z p an n ą  w  czarnej bluzce i k toś w i
docznie św ieżo zdem obilizowany w 
kom icznie wygniecionej m arynarce, 
k tó ra  pew nie leżała w kufrze pięc 
Jat. Jeszcze  dalej jadły lody trzy  k o 
biety, k tó re  tak  w łaśnie wyglądały 
jak  w iększość chyba kobiet w  Lon
dynie: m iały bardzo ładne włosy, a 
poza tym  były w  średm m  w ieku, ś re 
dnio przysto jne, średnio ubrane, 
średnio  um alow ane i średnio ożyw io
ne. Y-7 rogu sali baw iło się dosyć h a 
łaśliw ie tow arzystw o, złożone z ame 
rykańsk ich  podoficerów  i z kilku 
londyńskich dziew cząt —  dziew czę 
Ja. flirtu jąc z A m erykanam i, pozna 
je się z daleka po tym, że noszą cien 
k ie  jedw abne pończochy i kolorow e 
buciki na fantazyjnych obcasach i po 
tym, że żują gumę, J e s t  to typ  dzi
siaj, w obec odpływ u wojsk am ery 
kańsk ich  z Londynu, praw ie wyniie- 
rający : A le jeszcze rok albo dw a ła 
ja  tem u k ró low ał on niepodzielnie w  
okolicy Piccadilly Circus albo M ar
b le  A rch.

D la tych  dziew cząt, pracujących 
w sk lepach  i fabrykach, ideałem  pod 
każdym  względem  są am erykańskie 
ak to rk i filmowe. S ta ra ją  się też  b a r
dzo żeby tak  w yglądać jak Betty 
G rab ie: m alują włosy na płatynow o, 
cery  na  porcelanow o i od ?ana do 
późnego w ieczora m anifestują wefeo- 
łe  ożyw ienie. W iele z nich wyszło 
zamąż_ za  am erykańskich  żołnieźzy i 
u rządzały  tu  niedaw no dem onstra
cje i w iece, w ielkim  głosem dom aga
jąc się s la tk ó w  do A m eryki „dla a- 
m erykańskich  żon". R ząd  brytyjski, 
chociaż bardzo  już tym  praw dopo
dobnie znużony, zajął w  tej sprawie 
rozsądne slanow isko, k tó re  możną 
by tak  slrcscić: owszem, owszem, do 
staniecie s ta tk i, tylko na razie roamv

w iększe zm artw ienia, na przykład  
żyw ność dla Europy, I am erykańskie 
żony będą pew nie musiały czekać 
na  tran sp o rt — w ogonku. A tym 
czasem  przyczyniają sporo kłopoiu 
am erykańskim  urzędnikom  imigracyj 
nym, rom antycznie się przekradając 
z Anglii do S 'anów  Zjednoczónychbez 
w iedzy kap itana sta tk u  i bez pasz
portu . Z darza się czasem, żê  am ery
kańskiego oblubieńca odnajdują  ̂ u 
boku legalnej żony i z trojgiem dzie
ci na kolanach.

STARZY LUDZIE 
Rzeczywiście jednak było na tej 

w ielk 'ej sali restauracyjnej stosun
kow o dużo starszych i starych  ludzi, 
mój znajomy miał pod tym względem 
racię. Oto dwie starsze panie z ru 
dym1 młodym człowiekiem, o!o s ta r
sza ciocia z młodą pan ienką w  m un
durze służby pomocniczej. O to zaraz 
obok dwu panów i jedna pani, razem  
m ają chyba ze dwieście lat. Za nam i 
siwy wysoki pan i sześćdziesięcio let
nia chyba, pięknie uczesana i dy 
skretn ie um alowana pani. P rzypom 
niałem sobie jak m yśląc o w ła 
s n y c h  rodzicach, zazdrościłem  A ngli
kom nieraz tych w arunków  życio
wych i tej atm osfery, w  k tó re j się lu 
dzie starzeją spokojnie i pogodnie, 
ani trochę się pod ciężarem  la t nie 
garbiąc fizycznie czy duchow o.

Przypom niałem  sobie M rs. C larke, 
grubą, rom antyczną, m iłą S zko tkę, u 
której  ̂p rzez jakiś czas m ieszkałem . 
Zycie jej up łynęło  w mąłym szkoc
kim m iasteczku  na p racy  ciężkiej i 
nieefcktoW nej: p row adziła dom i wy 
chow yw ała tro je  dzieci i znajm ow ało 
jej to  z 10 godzin na dobę, bo, tak 
jak i miliony innych brytyjskich ko
biet, gotow ała, p ra ła , doglądała o- 
ogrodu i sp rzą ta ła  sama. N iew ą’pli- 
wie mntfłoKw by ła  zaangażować ko-

-goś do pomocy. A le jej to  nie p rzy 
szło do głowy, nie ty lko  ze  -względu 
na przysłow iow ą oszczędność szkoc
ką, ale i dlatego, że w  m iasteczku 
poczytano by to  za d z ik ą  e k s tra 
wagancję. P raca  ludzką jept w Angin 
i w  Szkocji o w iele wyżej ceniona 
niż by ła u nas p rzed  w ojną i służba 
dom owa naw et p rzed  rok iem  1929 
nie była tu  w cale zjaw iskiem  po
wszechnym , chociaż oczyw iście p ro 
w adzenie gospodarstw a, przy  od p o 
wiednio now oczesnych u rządzen iach  
domowych, nie p rzed s taw ia ło  i nie 
p rzedstaw ia  tu  tak iego  jak  u  nas pro  
blemu,

A le w racając do M rs. C larke: n a d 
chodząca sta ro ść  nic będzie  dla n 'e j 
w cale kresem  m łodzieńczych a sp ira 
cji i m arzeń. P rzeciw nie, razem  ze 
s. ar ością nadejdzie d la niej w yzw o
lenie. M ąż jej, k tó ry  p racow ał w fa 
bryce,^ przejdzie w k ró tce  na em ery- 
iirę , cz  eci zaczną p racow ać na s 'c - 

1 A  M rs. C larke pojedzie sobie z 
m ężem  naoko ło  św ia ta  i zużyje na 
Jen cel (zresztą  poczynając sobie bar
dzo skrom nie i oszczędnie) część o- 
szczędności całego życia.

D opiero  te raz , kiedy m a lat 55, p a 
ni C larke zacznie życia Używać, z a 
cznie je poznaw ać, cieszyć się nim. 
la k ,  życie zaczyna się tu taj po p ięć 
dziesiątce. Znajoma moja, có rka ś re 
dnio zam ożnych ludzi, dziew czyna 
dw udziestopięcioletnia, k tó rą  z a ra 
bia na życie urządzając w ystaw y o- 
kienne w jednym z w ielkich m aga
zynów londyńskich, p rzysta je  po żą
dliwie p rz ed 'k ażd ą  w y staw ą z k ap e 
luszami. A le zimą i latem , chodzi 
bez kapelusza. Na co ta k  oszczędza? 
Na spokojną, pogodną starość.

Michał Kobza.
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W I E Ś C I  Z K R A J U
TORUŃ MA 23 SZKOŁY POWSZECHNE

Na terenie miasta Torunia istnieją obec
nie 23 szkoły powszechne, do których u- 
częszcza 10.200 dzieci. Prócz tego jest je
dna szkoła powszechna dla dorosłych. Bu
dynki szkolne zostały w miarę możliwości 
finansowych wyremontowane.

ODNALEZIENIE SKRADZIONYCH 
DZIEŁ SZTUKI

W Tychowie Wielkim (pow.' białogardz- 
ki) odnaleziono cenne obrazy, m. .in. „Hu- 
eułkę" Axentowicza, holenderski krajobraz 
i stare malowidło nieznanego pędzla. W 
Skrzetusku (pow. Walcz) znaleziono w ak
tach miejscowego kościoła dokumenty pol
skie z XVIII wieku. W państwowym ma
jątku Bettelshammer znajduje się w'ele 
wartościowych cennych malowideł. W Syp
niewie (pow. VOilcz) referat Kultury i 
Sztuki odnalazł rzeźbę z bronzu, przedsta
wiającą lwa, a pochodzącą z Sewastopola. 
Znaleziono również mosiężną tacę z wize
runkiem królowej Bony, wykonany w 1531 
roku. Rzeczy te zostały prawdopodobne 
zrabowane przez Niemców w czasie wo;ny.

ROZŁADUNEK TRANSPORTÓW 
Z REPATRIANTAMI PRZYŚPIESZONY 
Na skutek zwiększonego ruchu transpor

tu z repatriantami, powstały na niektórych 
atacjach przeładunkowych trudności z rozła
dowaniem tych transportów. Dzięki ener
gicznej akcji Centralnego Zarządu PUR-u 
roz,ładunek transportów z repatriantami zo
stał przyśpieszony. Punkt etapowy w Kra
kowie jest już całkowicie opr^niony z zale
głych transportów i przyjmuje tylko trans
porty bieżące. Oczyszczony został również 
punkt etapowy w Katowicach, we W rocła
wiu, gdzie ruch transportów repatriacyj
nych jest obecnie największy.

SIEROCINIEC DLA DZIECI 
PO POLEGŁYCH PARTYZANTACH 

Dnia 16 grudnia r. b. we wsi Oleszno w 
pow. włoszczowskim zo s ta ł, poświęcony i 
otwarty sierociniec dla dzieci po poległych 
partyzantach Na sierociniec oddano plac 
należący dawniej do Niemojewskich.

Ośrodek opieki nad dzi ckiem może po
mieścić 350 dzieci w wieku od 4—12 łat.

Projektowane jest kształcenie zawodowe 
dzieci — dla chłopców stolarstwo, z uwa
gi na obfitość lasów w okolicy, dla dziew
cząt halciarstwo i krawiectwo. Ijla razie 
odbywać się będzie nauka w f zakresie 
szkoły powszechnej, a dla młodszych dzie
ci czynne będzie przedszkole* Nauczyciela
mi i wychowawcami będą członkowie i 
członkinie związku b. więźniów ideowo- 
polityczmych.

REPATRIANCI Z DANIU W PORCIE 
GDYŃSKIM

Do portu w Gdyni przybył duński statek 
s/s Cimberia z Kopenhagi, który przy
wiózł na swym pokładzie 1-szy transport 
repatriantów polskich z Danii, w liczbie 
529 osób, b jeńców wojennych.

MUZEUM REGIONALNE 
WE WŁOCŁAWKU

We Włocławku powstaje nowe muzeum 
regionalne. Rozpoczęto już gromadzić zb o- 
ry i eksponaty, które będą obejmowały 
siedem działów; przyrodę martwą, przyro
dę żywą, górniptwo, przemysł i handel, ar
cheologię, dział historyczno-artystyczny o- 
raz dział archiwalno-graficzny.

NOŻYCZKI DLA OSIEDLAJĄCYCH SIĘ
RZEMIEŚLNIKÓW W GRUDZIĄDZU

W inspektoracie Pracy w Grudziądzu 
odbyła się konferencja, na której omawia
no sprawę sprowadzenia do Grudziądza 
rzemieślników-fachowców. Dla zachęcenia 
fachowców do osiedlania się w Grudzią
dzu,postanowiono cowoosiedlającym się u- 
dzielać 6-miesięcznych pożyczek w wyso
kości do 20.000 zł. Pożyczki te czerpane 
będą z Funduszu Odbudowy Przemysłu, 
na który składają się 40 proc. potrącenia 
od wynagrodzeń pracowników narodowości 
niemieckiej.

TYLKO 6 TYF ‘-'NI TRWAŁ REMONT 
FAB I ZAPAŁEK.

W  Olsztynie uchomiono fabrykę zapa
łek. Należy zaznaczyć, że prace przygoto
wawcze nad doprowadzeniem do stanu u- 
żywalności zdemontowanej i zrujnowanej 
fabryki trwały zaledwie 6 tygodni, co sta- 
nówi rekordowy wysiłek całego zespołu 
pracowniczego.
MUZEUM HISTORYCZNE M. KRAKOWA

Na posiedzeniu Miejskiej Rady Narodo
wej na wniosek radnego tow. D robneri u- 
chwalono stworzenie Muzeum Historydzne- 
go m. Krakowa. Obok działalności czysto 
muzealnej nowoutworzona placówka po
dejmie inicjjjiy-wę w kierunku prac badaw
czych nad przyszłością miasta. Muzeum 
roztoczy poza tyra opiekę nad zachowa
niem i czystością miejscowych tradycji 
zwyczajów. *

LIKWIDACJA SZAJKI BANDYCKIEJ 
W LUBLINIE

W Lublinie Milicja Obywatelska schwy
tała szajkę bandycką, składającą się z 9 o- 
sób, która grasowała na terenie miasta, 
dokonując napadów rabunkowych z bronią 
w ręku.

Bandyci zostali osadzeni w więzieniu.

Ckiapi dziękują za pomoc
przy akcji siewnej

Do biura Głównego Pełnomocnika dla 
Akcji Siewnej zgłosiła się delegacja z po
wiatu kozienickięgo, w skład której wcho
dzili tamtejsi chłopi.

Delegacja przybyła, aby podziękować 
Pełnomocnikowi Akcji Siewnej za szcze
gólną pomoc dla powiatu, który należy do 
najbardziej zniszczonych podczas działań 
wojennych.

Zdaniem delegacji jedynie pomoc Akcji 
Siewnej umożliwiła wykonanie planu tego

rocznych zasiewów jesiennych w 80 proc.
Pomoc ta polegała na dostarczeniu * ko

niecznej ilości zboża na zasiewy i  na od
daniu przez Gł. Pełń. Akcji Siewnej do dys
pozycji powiatu 100 samochodów ciężaro
wych. . . .  j .Dzięki ich trzytgodmowej pracy, udało 
się pokonać trudności transportu 1 prze
wieźć z Bydgoszczy zboże na siew jesien
ny w oznaczonym terminie.

Odbudowa mfótów i linii kolejowych
ł i d z k i e j  dyrekcji

Na terenie DOKP — Łódź roboty poza 
konserwacją i naprawami torów, jak rów
nież ustawianiem sygnałów obejmują pra
ce nad odbudową mostów i wiaduktów o- 
oraz obiektów stacyjnych i budynków ko
lejowych.

Wskutek działań wojennych zostało 
zniszczonych na terenie Dyrekcji 23 mosty 
i wiadukty o długościach 1.100 metrów. 
Wszystkie te obiekty zostały już odbudo
wane częściowo na stałe, fczęśsiowo prowi
zorycznie dla ruchu jednotorowego, Obec
nie Dyrekcja prowadzi roboty przy odbu
dowie 4-eh mostów dwóch wiaduktów

i pod drugi tor na linii kolejowej Nowe-Her- 
by — Gdynia dla zwiększenia przelotności 
i umożliwienia zwiększonych przewozów 
węgla do portu.

Służba drogowa w ciągu pół roku wyko
nała około 70 tys. szt. podkładów. Ponad
to Dyrekcja Łódzka przekuła w ostatnich 
miesiącach linie Września — Kutno — Ło
wicz. Należy podkreślić, iż przekuto w 
ciągu trzech dni 170 km toru. Obecnie pro
wadzi się budowę nowej linii kolejowej 
Tomaszów Maz. — Radom, długości około 
88 km. Ukończenie tej linii przewiduje ŝię 
do połowy 1946 roku.

Odkrycie złóz węgla pod Płockiem
W Dobrzyniu nad Wisłą, w odległości 

kilkudziesięciu kilometrów od Płocka, od
kryte zostały bogate złoża węgla brunatne
go o dużej wartości opałowej.

Sprawą tą zainteresował się oddział pło

cki Zw. Zawodowego Techników oraz wła
dze administracyjne i samorządowe, i dzię
ki ich staranom  Ministerstwo Przemysłu 
zezwoliło na eksploatację złóż.

Filharmonia nad Boifykiem
Irena Dubiska gra dla robotników portowych

SUKCESY I KŁOPOTY FILHARMONII 
BAŁTYCKIEJ.

— Wiecie, bardzo piękna była ta muzy
ka, ogromnie mi się podobała, choć je
szcze nie tak bardzo rozumiem, co grali.

— Nie żałuję, że przyszedłem, choć my
ślałem, że to będzie strata czasu.

— Nareszcie przestali nas karmić tylko 
muzyką popularną i ludową — nareszcie 
dali prawdziwą muzykę...

Takie były autentyczne wypowiedzi ro
botników portowych po koncercie, jaki 
zorganizowała w porcie gdańskim F ihar- 
monia Bałtycka przy współudziale znako
mitej skrzypaczki Ireny Dubi&kiei. * Reper
tuar: Czajkowski, Beethoven, Rossini.

Odczucie piękna w wielkim dziele mu- 
zrcznym dostępne jest każdemu, choć mo
że nie każdy na nie iadaakowo zareagu'e 
i może je lóżnie rozumieć — macze; oczy
wiści słucha Beethovena człowiek wy
kształcony muzycznie, inaczej zwykły ćsło- 
w;ek, roboinik, który nie .vj’r.Bi t'yskv'o- 
wać nad kompozycją Jz eła . ale wie, że 
jest e ro  piękne. Była u nas tak dotych
czas, że z jednej strony treski materialne, 
przygnij tające masy robotnicze, odwracały 
ich myśli od sztuki i muzyki, z drugiej zaś 
strony przy organizowaniu życia muzycz
nego w Polsce nie brano pod uwagę w 
dostatecznej mierze konieczności dostar
czenia dobrej muzyki dla tych, co rzeko-

nych i technicznych, jak brak odpowied
niej sali, nut, instrumentów — i oczywiście 
środków materialnych. Młoda orkiestra bo
ryka się z kłopotami, wspólnymi wszyst
kim mieszkańcom Wybrzeża: mieszkania,
opał, żywność. Dotacje na Filharmonię nie 
są wystarczające, wpływy z koncertów ze 
względu na celowo niskie ceny biletów 
nie dają należytych dochodów. Frekwencja 
jest naogół zadowalająca — niepomyślnym 
zjawiskiem jest jedynie małe zimteresowa- 
nie ze strony instytucji społecznych i mło
dzieżowych — np. poranek, zorganizowany 
specjalnie dla nich zawiódł, niewiadomo 
czy z przyczyn organizacyjnych, czy też 
z braku zainteresowania. , ,

Pytamy Dyrektora Filharmonii tow. Zbig
niewa Turskiego o plany i zamierzenia w 
najbliższej przyszłości.

— Oprócz koncertów stałych przewi
dziane jest powtórzenie koncertu dla ro
botników portowych. Chcemy na wiosnę 
rozpracować przy współudziale miejscowych 
stowarzyszeń śpiewackich „Straszny Dwór" 

f Moniuszki. Na lato przygotowujemy cykl 
koncertów symfonicznych w „Leśnj Ope
rze" w Sopocie. O rkestra  nasza weźmie 
także udział w projektowanym ogólnopol
skim konkursie tanecznym jako wyko
nawczyni muzyki baletowej. 1

Jako solistów zaprosimy do udziału w 
projektowanych obecnie koncertach wybit
ne polskie, siły muzyczne: Bandrowską,

mo się na tym „nie rozumieją i,., nie mogą Bierdiajewa, Drzewieckiego, Dubiską, Ekie-
płacić drogich biletów na koncert

Filharmonia Bałtycka postanowiła ze
rwać z tym stanem rzeczy — zaryzykowa
ła i wygrała. Sukces koncertu był całkowi
ty. Nie był to zresztą sukces jedyny.

Filharmonia Bałtycka, która p o '/;ta ła  w 
lipcu rb. z inicjatywy Rady Kultury i 
Sztuki na Województwo Gdańskie, wraz ze 
swym zespołem, złożonym z przeszło 50 
muzyków, może się już wykazać poważ
nym dorobkiem artystycznym. Jak  to 
stwierdzają soliści, często zapraszani na 
Wybrzeże na gościnne występy, jest po kra
kowskiej obecnie najlepszą orkiestrą sym
foniczną w Polsce. Zorganizowano stałe 
koncerty w Gdańsku, Gdyni i w Sopocie, 
mimo poważnych trudności komunikacyj

na, Górzyńskiego, Latoszewskiego, Mierze
jewskiego, Szplnalskiego, Panufnika,Sztom- 
pkę, Umińską, Wiłkomirskich i in.

Należyte zrozumienie i poparcie swej pśo- 
nirskiej działalności, tak ważnej d 'a roz
woju polskiego życia kulturalnego Wvbrze- 
ża znalazła Filharmonia Bałtycka u Premie
ra tow. Osóbki-Morawskiego. Podczas swe
go pobytu na Wybrzeżu Premier obecny 
był na jednym z koncertów i interesował 
się żywo pracą młodej, dzielnej placówki. 
Pomoc tow. Premiera wyraziła się m. in. w 
dotacji która dopomoże Filharmonii w prze 
trwaniu ciężkiego okresu zimowego i w po
stawieniu jej na odpowiednio wysokim po
ziomie.

▼ i L. Zajączkowska.

Kronika W

Ruch świąteczny na kolejach
W  okresie Świąt Bożego Narodzenia 

nich pasażerski na kolejach będzie w za
sadzie ytrzymany bez zmian.

Między 17 a 20 b. m. odbywa się ma
sowy przejazd urlopowanych na święta 
żołnierzy i oficerów W. P., który trwać 
będzie również w okresach od 27 do 31 
grudnia 1945 roku i od 6  stycznia do 10 
stycznia 1946 roku. W związku z tym 
we wszystkich pociągach dalekobieżnych 
będą wydzielone sprcjalne wagony dla 
urioppwanych.

Przejazd repatriantów w podanych wy
żej oz-resach będzie utrzymany, jak do
tychczas, w pierwszej kolejności,, nato-

propagandysły
Ukazał się już w sprzedaży grudniowy 

Bum en „Poradnika Proipagandysty" wy
dawnictwa Man, Inf, i Prop. Na treść nu
meru składają * r  „Jedność Ma-sv robot
niczej—gwarancją siły obozu demokratycz
nego" -  min. St. Matuszewskiego; „Spra
wozdacie z III Krajowego Zjazdu Pracow
ników Propagandy", zawierające wyjątki z 
przemówień Premiera Osóbki-Morawficiego, 
mm. Matuszewskiego oraz streszczenie ae- 
feratu politycznego, wygłoszonego przez 
dyr. Gabinetu Ministra w Min. Inf. i rrop . 
ob.- Z. Kratko; „Nowe dekrety a świat 
pracy '; „Francja od Trzeciej do Czwartej 
Republiki"; „Jugosławia"; „Kra owa  ̂Rada 
Narodowa — geneza, rozwój, organizacja, 
zakres działania"; „Odbudowa Po.skiej Ra
diofonii" i szereg artykułów informacyj
nych.

miast przejazdy osób prywatnych mogą 
być ograniczane w wypadkach szczególne
go nasilenia przejazdów wojskowych.

Ruch towarowy w okresie świątecznym 
odbywać się będzie w pełnym natężeniu, 
z wyjątkiem pierwszego dnia świąt, w któ
rym to dniu kolej nie będzie załatwiać 
czynności ekspedycyjnych, związanych z 
załadunkiem i wyładunkiem towaru.

Ziarna i plewy PKP
W m. listopadzie ukarano dyscyplinarnie 

(karami od nagany do 20 dni aresztu) za 
różnego rodzaju wykroczenia (opieszałość i 
niedbalstwo w służbie, nieprzestrzeganie 
przepisów kolejowych i t. p.) ogółem 
1.003 pracowników P. K. P. Największą 
ilość ukaranych wykazują dyrekcje lubel
ska, warszawska^ i krakowska.

W tym samym okres.e udzielono pochwał 
i nagród pienięnych pracownikom P.K.P. 
w liczbie 146 osób.

W m. październiku liczba ukaranych wy
nosiła 973 osób, liczba nagrodzonych—265.

DOMY, KTÓRE NIE BĘDĄ MIAŁY 
v ŚWIATŁA

W związku * przeciążeniem transforma
torów Elektrownia Warszawska wyłączy
ła do dn. 23 b. m. następujące domy w 
Warszawie:: ul. Rakowiecka 5, Olszewskt
8, PuŁawska 12, 14, 16, 20, 25, 27, 29, 33, 
Rejtana 5, Szustra 47, 55, Kazimierzowska 
26, 28, Wiśniowa 37, Madalińskiego 35, a 
do din. 24 b. m.s ul. Piusa 54, Koszykową 
69, 67, 63, 61, 53, 51, 45, Madalińskiego 
87. '

ODBUDOWA LOTNISKA
Prace nad odbudową lotniska postępują 

naprzód; ukończono budowę -płyty beto
nowej o wymiarach 50—100 mtr., wykona
no 20 stoisk betonoVych dla samolotów, 
wykonano fundamenty pod zbiorniki ben
zynowe oraz kontynuowano odbudowę 
drogi startowej, drogi objazdowej i remon
tu Dworca Lotniczego.. ,

W dziale urządzeń przyziemnych zain
stalowano na lotnisku Okęcie zakupiony 
w Szwecji goniometr dla określenia kie
runku lotu i sprowadzenia samolotów 
przy złej pogodzie, położono kable steru
jące od Służewca, gdzie będzie się mieścić 
centrum nadawcze wszystkich warszaw
skich radiostacji lotniczych. Łącznie dju; 
gość kabał wynosi 12 kim. Ustawiono na 
Służewcu 2 maszty żelazne o wysokości 
35 mtr. do zainstalowania anteny nadaw
czej.

GWIAZDKA W OGRÓDKU 
JORDANOWSKIM

W środę, dn. 19 b. m. w lokalu I Ogród
ka Jordanowskiego przy ul. Górnośląskiej 
nr. 22 miała miejsce Gwiazdka urządzona 
dla dzieci Ogródka staraniem Wydziału 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, Kiero
wnictwa Ogródka i Członków Ambasady 
Angielskiej. Dzieci zostały obdarowane

paozkami, na których zawartość składały 
się: zabawki, łakocie i odzież.

ODDZIAŁ GINEKOLOGICZNO- 
POŁOŻNICZY NA WOLI

Stara,nY Reso-tu Zdrowia i Opieki 
Społecznej Sekcji Szpitalnictwa otworzony 
został w Szpitalu Wolskim przy ul. Płoc
kiej Nr. 26 Oddział położniczo-ginekolo
giczny na 50 łóżek.

HOTEL DLA ZDEMOBILIZOWANYCH 
ŻOŁNIERZY

W niedzielę, dn. 23 grudnia o godz. 11-ej 
rano odbędzie się otwarcie i oddanie do 
użytku Hotelu przejściowego dla zdemo
bilizowanych żołnierzy. Hotel mieści się 
przy ul. Wawelskiej 10/17 (k ńm ia  dym
ków fińskich).

W ezwanie
tl© konslik!orsw kiniczph

Departament Lotnictwa Cywilnego M ni- 
sterstwa Komunikacji zamierza zamówić 

| kilka sztuk silników lotnczych małej mocy 
1 (od 30—40 km). Konstruktorzy posiadający 
i już opracowane projekty takich silników 
proszeni są o. zgłoszenie się do WydziałtT 
Technicznego Departaęientu Lotnictwa Cy-•i • %M U W/ «.——. «. 1 MU — 1.. 1*,m-1,!a . AWill
5-te .
mówienia możliwo 
tów.

ZSm cs nes
zapowiada sio groźnie

W ciągu klku dni mróz dochodził do 20 
stopni' C, Pogoda jest oczywiście, jak to 
nad morzem — zmienna. Śnieg padał pra- 
w-c baz przarwy, czasami niespodziewanie 
przechodząc w ulewnyf des-cz. Większość 
mieszkań zaopatrzona jest w centralne o- 
grzewanie, co uniemożliwia oszczędne na 
warszawski sposób opalanie jednego poko
ju. Pociągi ■■ z>. muz z wie ..  ,ir  n. ym 
opóźnieniem. Światło elektryczne paliło się 
z przerwami. Ceny artykułów spóżywczych 
wciąż skaczą. Chleb kosztuje już 30 zł. za 
kg.  ̂i trudno go dostać. W  Gdyni np. przez 
2 dni wogóle nie było chleba na wolnym 
rynku. Na kartki chleb jest b. rzadko. 
Przedsiębiorstwa budowlana wstrzymują 
prace w przemyśle budowl. daje się zauwa
żyć odpływ sił roboczych z Gdańska. A 
pracy w przemyśle buddwlanym, jest na 
Wybrzeżu na kilkadziesiąt ,lat! Ludzi tu 
potrzeba dużo. /.w.ązek Zawodowy Robot- 
n ków Budowlanych interweniował w tej 

, tak ważnej sprawie u w ładz., Związek ten 
: projektuje stworzenie Robotniczej Spół- 
j dzielni Mieszkaniowej w Gdańsku, co by 
! pcHzwol’io na zatrudr ańie roboiirków, 
ściągnęło prywatne fundusze, dało miesz
kania robotnikom i przyczyniło się do od
budowy Gdańska.

Związek domaga się rów niej remonto
wania dom„w, które po niewie.kej napra
wie można by oddać do użytku.

Z ’AftiaPartii
Wojewódzki Komitet PPS. Warszawa, 

zawiadamia, że dnia 30 grudnia (niedziela) 
odbędzie się o godz. 10-ej rano w teatrze 
„Komedia", ul. Szwedzka 2/4 uroczysta 
akademia p. t. ,.53 lata PPS w walkach 
i pracy o niepodległość i socjalizm", Po 
części oficjalnej — część artystyczna z u- 
działem reprezentacyjnego chóru P. P. S„ 
orkiestry Elektrowni i zespołu artystycz
nego Wydziału Kultury P. P. S.

*
Dzielnica Targówek urządza 23 grudnia 

o godz. 14 uroczyste otwarcie świetlicy 
wraz z kinoteatrem przy ul. Piotra Skar
gi 48.

Na uroczystość zaproszeni zostali przed
stawiciele Rządu, CKW. PPS., oraz towa
rzysze z innych dzielnic.

*
W piątek, dnia 21 grudnia b. r. o godz. 

16-ej w lokalu przy u’.. Poznańskiej Nr. 
38 (Czytelnik) odbędzie się zebranie Ko
ła PPS. i sympatyków. Referat tow. Mini
stra Matuszewskiego.

*
W piątek, dnia 21 b. m. o godz. 18 od

będzie się zebranie Członków Dzielnicy Li
chota im. Andrzeja Struga (ul. Niemcewi
cza 9). ./ -

Po referacie dyskusja. Obecność wszyst
kich członków obowiązkowa.

Co usłyszymy w radio?
Piątek, 21 grudnia. ">

6.55 Hymn i sygnał czasu. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 7.50 „O czym 
pisze prasa stołeczna", 8.00 Powtórzenia 
dziennika porannego. 8.50 Skrzynki Mini
sterstw. 11.00 Kronika Warszawy. 11.05
Felieton M. Majewskiej. 11.10 . Reportaż 

„v..ę..uwy „ „ ,-.ia„u,e s,acja teie<somu-
,:lr.  j

formujemy. 12.00 Sygnał czasu, 12.10 
Dziennik południowy. 12.25 Utwory skrzyp
cowe w wyk. Z. Lednickiego. W progra*
tnie: 1 Bach, 2. Tartini-Kreisler. 3. Czaj
kowski. 12.40 Informacje. 12.50 Skrzynka
poszukiwania rodzin. 13105 Audycja dl* 
wsi. 14.00 Skrzynka PCK. 16.00 Reportaż 
dźwiękowy. 16.20 Recital śpiewaczy Ireny 
Gadejskiej. 16.40 Przegląd codzienny. 16.45 
Audycja dla młodzieży, 17.00 Audycja woj
skowa. 17.15 Pogadanka sportowa. 17.30 
Koncert Małej Grklestry P. R.. pod dyr, 
Aleksandra Junowicza. 18.00 Odczyt popu
larno-naukowy. 18.10 Reportaż aktualny, 
18.15 Przegląd nra-sy k-ajowej. 18 20 IV Au
dycja z cyklu „Słynni śpiewacy" (Beoiam’noi 
Gigli) w opracowaniu Władysława Fabry, 
18.50 Skrzynka poszukiwania rodzin zagra
nicą. 19.00 Z życia Polonii zagranicznej, 
19.05 Z życia Narodów Słowiańskich. 19,15 
Skrzynka poszukiwań rodzin zagranicą. 
19.30 Artykuł polityczny. 19.40 Dzieank! 
wieczorny. 19.55 Audycja Ligi Marskiej*
20.00 Koncert symfoniczny z płyt. 1. Mo-* 
zart. 2. Beethoven. 20.45 Fragmerit z książ
ki „Wojna i pokój" Lwa Tołstoja. 21.30 
Skryytnka poszukiwania rodzin zagranicą,
22.00 Audycja rozrywkowa. (Transmisja z 
Łodzi). 22.30 „10 m nut prozy" z książki „Lu 
dzie stamtąd" Marii Dąbrowsk.eji 22.45 Ci
st? tnie wiadomości dziennika radiowego, 
22.55 Przegląd prasy zagranicznej. 23.00 
Muzyka z płyt. 23.25 Skrzynka poszukiwa
nia rodzin zagranicą. 24.00 Hymn. •**

K IN A
ATLANTIC (Chmielna 33): „Pojedynek"' 

film szpiegowski, aktualności Polskiej Kro
niki Filmowej, oraz dodatek .Kolorową 
Symfonia".

POLONIA (Marszałkowska 56) „Pojedy
nek”. film szpiegowski, aktualności Po1'k:ej 
Kroniki Filmowej”, oraz dodatek „Wie
deń". i

TĘCZA (Żolibórz Suzina 4): „Świniarka f 
Pastuch" i aktualności.

SYRENA.; (Prarfa, Inżynierska 49): „Kur
han Małachowski” oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. ,

Początek seansów we wszystkich ki
nach godz. 12, 14, 16, 18 i 20.

T E A T R Y
i

Opera, Marszałkowska 8: codziennie o jf, 
17.30 „Verbum Nobile" Moniuszki i „Paja
ce" Leoncavalla.

Teatr na Marszałkowskiej 31, o godz. 18 
„Macierzyństwo Panny Jadzi”.

Teatr Powszechny, Zamojskiego 20, g. 18 
„Obcym wstęp wzbroniony".

Teatr „Comedia", Szwedzka 2—4: co
dziennie o godz. 18 wodewil w 4-ch aktach 
„Królowa Przedmieścia”.

Praski Teatr Rewii, Zygmuntowska 8, 
codziennie rewia „U.pominki na choinki".

*“• - —
WYTWÓRNIA CUKRÓW 

M a k s y m i l ia n  KOWALSKI i S -w ie
Łódź, Legionów 6. 

poleca na okres świąteczny swoje 
doskonałe wyroby.

Sprzedaż fabryczka: Legionów 6 (w 
podwórz” ' : Wo1<—-ńsk- 252, pro

wincja za zaliczeniem.

OGŁOSZENIA BB0 BNE
„PRĄD”, wł. J. Pomierny i T. Pyrek.' 

Sprzedaż materiałów elektrotechnicznych. 
Wykonuje instalacje i wszelkie roboty, 
wchodząca w zakres elektrotechniki. 1 
Grójecka 42 a. (1741).

WOSK specjalny do pasów i nart oras 
wszelkie chemikalia techniczne poieca fir
ma ,,Technochem;a', Łódź Narutowicza 16. 
tel. 133-50. (pap).

ZAKOPANE, komfortowy, tani, pensjonat 
„Gladiola”, ulica Chramcówki. Bezpłatnie; 
Dancing, tańce dla początkujących, nauka' 
jazdy na nartach!
BIUROWE MASZYNY v/szelW ch typów I 
marek — Fotoaparaty małoobrazkowe — 
Teodolity — Niwelatory — Mikroskopy le
karskie — Cyrkle — Suwaki — Złote p'ó- 
ra — Kupno — Sprzedaż — Naprawa. Ma
rian PUJDAK, Warszawa, M arszałkowski 
79. Filii nie posiadamy.

ZGUEIONO portfel z wszystkimi doku
mentami na nazwisko Marciniakowa Jani
na, zam. Cukrownią Wieluń, pow. Wieluń
ski. Proszę o zwrot dokumentów za wyna
grodzeniem- J>

Kmdzi eż  energii elektrycznej 
jest przestępstwem speiacznym

t a . tcU i- 
c /z je n u zm

ZJEDN.W ARSZ.FABRYK BATERII 
AHA\CARBOCMEM!A;SĄTUFr

UJARSZRUJA SREBRNA

Wytworne upominki gwiazdkowe poieca
„W  A R Y S "
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